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Poniedziałek: ś. Aniceta Papieża M.

jej sąsiedztwie nie znalazły się żywioły, podnieca­
jące te wrodzone i naturalne uczucia, gdyby tak 
w Serbji, jak w Czarnogórzu tajne komitety i sto­
warzyszenia nie prowadziły oddawna zorganizowa­
nej i obfitemi środkami materjalnemi popartej agi­
tacji na rzecz oderwania Bośnji i Hercegowiny, a 
nawet Krywoszja od Austrji.

Do tych pobudek natury politycznej przyczyniło 
się sporo innych, wypływających z niezbędnego 
ustroju lub z rzeczywistych błędów administracji 
austrjackiej. Ludność tamtejsza od wieków przy­
wykła do stanu rozprzężenia i niemocy wszelkiej 
władzy—do stanu anarchji... Austrja musiala z na­
tury i powołania swego, jako państwa cywilizacyj­
nego, położyć kres anarchji i samowoli indywidual­
nej bośnijskich wojewodów i muzułmańskich be- 
gów. Nie można jej uczynić ztąd zarzutu; ale w po­
stępowaniu tern popełniła ona wiele rażących uste­
rek, nie bacząc na zakorzenione tradycje, plemien­
ne odrębności i wyjątkowe stosunki kraju. Władze 
tamtejsze wprowadziły system biurokratyczny na 
znaną skalę austrjacką, który może być do pewne­
go stopnia właściwym w prowincjach, których lu­
dność stoi na wyższym poziomie cywilizacyjnym, 
ale nie da się skutecznie zastosować wpośród lu­
dności ciemnej a nawet, jak w Hercegowinie, pra­
wie półdzikiej.

Wprowadzono austrjacką rozwlekłą procedurę 
sądową, która zwłaszcza w procesach cywilnych 
przygniatała ludność brzemieniem niezrozumiałych 
paragrafów, raczyła ją plikami aktów i dokumen­
tów, kazała jej drapać się po szczeblach przeró­
żnych instancyj, podczas gdy za rządów tureckich 
ludność ta nawykłą była do szybkich sumarycznych 
wyroków kadi’ego, który przy czarnej kawie z dy­
miącym cybuchem w ustach rozstrzygał „na pocze­
kaniu" zawiłe sprawy. Naturalnie, iż wyższość są­
dowych instytucyj, które wprowadził rząd austrjac- 
ki, uderzy każdego człowieka, stojącego na pozio­
mic nowożytnych wyobrażeń o sądownictwie; dla 
ludności tamtejszej przedstawiała się ona we wstrę­
tnej formie niewygodnej mitręgi i budziła ogólne 
niezadowolenie. Pobór podatków, wykonany we­
dług wzorowych prawideł administracji fiskalnej, 
zaciężył także srodze nad mieszkańcami nawykły­

mi do— niepłacenia. Zwłaszcza oburzyło ludność 
ścisłe i surowe ściąganie podatku od kóz i owiec, 
którego nie zna sąsiednie Czarnogórze i którego też 
od dawna wyrzekł się był rząd turecki, chociaż 
prawnie był przepisany. Zaprowadzono monopol ty­
toniowy i szacowano wartość lichego produktu z fi­
skalną ścisłością, która nie podobała się także ho­
dowcom tytoniu. Za czasów tureckich każdy mie­
szkaniec obowiązanym był do czterodniowych w ro­
ku szarwarków celem naprawy i utrzymania komu- 
nikacyj gminnych; władze austrjackie napędzały lu­
dność do odbywania tych szarwarków w odleglej­
szych okolicach, tak że— wliczając drogę tam i na­
po wrót— nie 4 ale 8—10 dni roboczych w roku 
przypadało na jedną osobę. Nareszcie zaprowadzo­
no powszechny obowiązek służby wojskowej. To 
ostatnie zarządzenie zniechęciło zwłaszcza do reszty 
ludność muzułmańską, tak iż w końcu grudnia r. z. 
niezadowolenie przybralojednakowerozmiary wśród 
ludności wschodniego obrządku, jak muzułmańskiej. 
Tylko katolicy pozostali wiernymi monarchji, uwa­
żając rządy austrjackie za istotne oswobodzenie 
z pod ucisku tureckiej i wszechstronnej anarchji. 
W ostatnich dniach grudnia w meczecie Uloku, dziś 
już zniszczonym, begowie podali rękę wojewodom, 
a w kilka dni potem rozpoczęły się pod Bilckiem 
(d. 6 stycznia) pierwsze ruchy powstańcze.

Tak się w najtreściwszych zarysach przedstawia 
obraz przyczyn, które wznieciły powstanie. Częścio­
wo były one skutkiem nieuniknionym przejścia pod 
władzę państwa cywilizacyjnego, częściowo należą 
do kategorji błędów biurokratyzmu. Zapewne wy­
łoży je obszerniej delegacjom hr. Kałnoky, a wspól­
nemu zastanowieniu się delegatów i rządu przyjdzie 
wynaleźć środki zaradcze, godzące wymogi prawi­

dłowej administracji wielkiego mocarstwa z nie­
mniej słusznemi wymogami odrębnych stosunków 
miejscowych.

Od pewnego czasu mnożą się pogłoski o zamiarze 
usunięcia dzisiejszego khedywa egipskiego Tewfika 
a restytucji Izmaiła. Partja narodowa w Egipcie 
miała rozpaść się na kilka frakcyj, z których jedna, 
pragnąc zasłonić kraj przed ponownem rozwielmo- 
żeniem się w nim wpływów tureckich, cofających 
znowu wstecz młody rozwój narodowy i cywiliza- 

— W dniu jutrzejszym o godzinie 9-tej zrana 
odbędzie się w kościele św. Anny (dawniej ks. ber­
nardynów) na Krakowskiem Przedmieściu, solenna 
wotywa z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
arcybracfwa czci Najsłodszego serca Najświętszej 
Marji Panny, a to na intencję nawrócenia grzeszni­
ków.

W niedzielę kościół św. Ducha (po-pauliński) 
wprost ulicy Mostowej obchodzić będzie z zupełnym 
odpustem, uroczystość pamiątki pięciu ran Zbawicie­
la, w dniu przeto jutrzejszym odbędą się pierwsze 
odpustowe nieszpory.

Przegląd polityczny.
Jutro zbierają się w Wiedniu delegacje austro- 

węgierskie celem uchwalenia nowego nadzwyczaj­
nego kredytu na koszta uspokojenia i dalszej oku­
pacji Bośnji i Hercegowiny. Według wskazówek 
organów półurzędowych, wysokość owego kredytu 
oznaczoną będzie na 25—30 miljonów złr. Pesther 
Lloyd zapowiada przytem we formie dość stano­
wczej, że w delegacji węgierskiej podniosą się gło­
sy, żądające ostatecznego ukształtowania stosunku 
prawnopiśństwowego zajętych przez Austrję pro­
wincji półwyspu bałkańskiego do monarchji; opinja 
bowiem, zwłaszcza na Węgrzech, w niejasności po­
łożenia, w którem znajduje się Bośnjai Hercegowi­
na, upatruje główne źródło nurtujących je agitacyj. 
Zapewne chodzić będzie o to, aby dzisiejszą oku­
pację, która de facto równa się aneksji, zamienić 
W rzeczywistą aneksję.

Rząd austrjacki, wysełając bataljony celem stłu­
mienia wybuchłego w pierwszych dniach stycznia 
ruchu, polecił zarazem władzom miejscowym, aby 
Zarządziły gruntowne badania nad rzeczywjstemi 
przyczynami niezadowolenia i buntu. Obecnie re­
zultat owych badań jest już prawie gotowy i zasłu­
guje na rozpatrzenie się w nim. Przedewszystkiem 
grały tu naturalnie rolę instynktu rasowe. Słowiań­
ska ludność bośnijsko-hercegowińska uważa się za 
przynależną plemiennie do Serbji lub Czarnogórza. 
Uczucia te może nie wybuchłyby w pożar powstań­
czy, gdyby w łonie samej ludności i w nąjbliższem
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f tak -został...
Noc tymczasem mijała, mijała; po upływie godzin 

paru na świt się zabierać poczęło i jak skoro brzask 
pierwszy zbliżanie się dnia zwiastował, na raz, tak 
w taborze księżny, jak na biwaku królewicza, ode­
zwało się koni rżenie. Oznaczało to, że pachołko­
wie obroki im dają. Wkrótce potem i tu i tam ogni­
ska, suchem drzewem podsycone, jasnym buchnęły 
płomieniem, który dokoła światło rzucił, nic na długo 
atoli, albowiem światło płomienia gasło stopniowo 
wobec światła, które przychodziło od wschodu zra­
zu pod postacią jutrzni różowej, następnie pod po­
stacią tarczy ognistej. Na biwaku Zygmunta Augusta 
służba pobudziła się cała, powstawała; jedni przy 
ogniu sie uwijali, posiłek poranny przygotowując, 
inni konie siodłali ijuczyli. Obudzili się wreszcie 
kasztelanie i królewicz. Ten ostatni, okiem na po­
ściel Janka rzuciwszy, do Zborowskiego się ode­
zwał :

— Nasz Janek ranny ptaszek, zlegowiska już wy­
ruszył...

— Musiał chyba przed świtem wyruszyć, bom ja 
cię obudził bardzo rano i nie widziałem go... 

— Kiedy imć Krassowski wstał?... ■— zapytał 
Zygmunt August pokojowca, który z odzieżą wszedł.

— Nie wiem, naj miłości wszy królewiczu...— była 
zapytanego odpowiedź.

— Pokazuje się, że wszystkich uprzedził...
— Nie widać imć Krassowskiego na noclegowi- 

sku...—dodał pokojowiec.
— Niema go?...
— Niema, zdąje się...
— I gdzieżby się podzieć miał!...
Zygmuntowi Augustowi tak się to wydało rzeczą 

pewną, że się Janek nigdzie podziać nie mógł, iż się 
o niego nie troszczył, aż śniadanie podano. Gdy 
czarki i talerze ustawiono, znów zapytał;

—- A imć Krassowski?...
— Niema go...—była odpowiedź.
— No?... jak to?... Niema?..,
— Niema...
— Rzecz osobliwa... Cóż to znaczy ?...
— Może, rano się zerwawszy, pod drzewem gdzie 

przyległ i zasnął...—odezwał się Zborowski.
— Być może... Potrzeba wszelako, ażeby co prze­

kąsił przed wyjazdem...
Wyrazy ostatnie królewicza to sprawiły, że wnet 

dokoła namiotu słyszeć się dały wołania głośne:
— Mości Krassowski!... mości Krassowski!...

.Na wołania te odpowiedzi niebyło żadnej. Za­
niepokoiło to, aiaczej zastanowiło królewicza; wstał, 
z namiotu wyszedł, dokoła okiem powiódł i do pa­
chołków a koniuchów się zwracając, następujące 
rzucił im wyrazy:

— Poszukać potrzeba...
Wnet z dziesiątek ludzi w las poskoczyło i w ró­

żnych rozeszło się kierunkach. Ód czasu do czasu, 

tu, tam i ówdzie, odzywały się nawoływania: „Mości 
Krassowski ho!... Mości Krassowski ho!...“

— Dziwna... dziwna...—powtarzał królewicz.
— Do księżny chyba, do taboru, na gawędkę 

z marszałkiem pociągnął...—zauważył Zborowski.
— Toćby w taborze nawoływania słyszał i poka­

zał się...
Poszukiwania trwały pół godziny już, więcej mo­

że, gdy w stronie lasu jednej huknęło na raz:
— Ho hop!... ho hop!...
— No... znalazła się zguba... — odetchnął króle­

wicz, który począł się był już niepokoić na dobre.
Nawoływania ustały; Zygmunt August czekał, 

zwrócony twarzą w stionę, zkąd „ho hop!” doszło i 
doczekał się widowiska o ile niespodzianego, o tyle 
zadziwiającego. Z głębi lasu wysuwali sie kolejno 
jeden po drugim koniuchowie, schyleni pod cięża­
rem, który na grzbiecie dźwigali. Pokazał sie na­
przód jeden; z po za ramienia sterczał mu ogon, któ­
ry rękami trzymał; przyszedł i pod nogi królewiczo­
wi rzucił... wilka; toz samo uczynił drugi; w chwile 
później nadszedł trzeci i przyniósł wilka trzeciego" 
Królewicz ze zdumieniem na drapieżników spoglą­
dał i miał już koniuchow zapytać o znaczenie znaj­
dy tej, gdy pokazał się czwarty, niosąc na rekach, 
jak się nosi dzieci uśpione, Janka.

— Jezus Marja!...—zawołał Zygmunt August.
Janek był poszarpany, potłuczony, pokąsany, po­

drapany i okrwawiony.
— Jezus Marja Józefie święty!...—powtórzył.
Domyśli! się, co znaczą trupy wilcze.
— Znaleźliśmy — powiadał z koniuchów jeden—; 

imćKrassowskiego pod sosną; wilk jeden leżał obok 
niego, drugi na prawo, trzeci na lewo...

— A oto... — odezwał się drugi, sztylet krwią cał-



cyjny Egiptu, a z drugiej strony obronić samoistność 
jego przed apetytem mocarstw zachodnio-europej­
skich Anglji i Francji— pogodziła się z myślą po­
nownego przyzwania na tron egipski ex-kedywa I- 
zmaiła baszy. Mnóstwo ajentów jego zalega obe­
cnie Kair i Aleksandrję a wysłanie t „choreju żony 
z haremem do Kairu przez Izmaila uważać można 
także za kombinację polityczną, mającą wzmocnić 
jego partię nad Nilem. Świeżo donoszą, że ajenci 
ex-kedywa postarali się o doręczenie dyplomatom 
europejskim memorjału dowodzącego, iż tylko wy­
próbowanej energji Izmaila powiedzie się wydźwi- 
gnięcie Egiptu z dzisiejszego, anarchicznego chaosu.

Memorjał przypomina reformy byłego władcy E- 
giptu, które miały na celu wytworzenie zeń cywili­
zacyjnego państwa; jedyną winą Izmaila była we­
dług rozumowań memorjału zbyteczna energja 
w przeprowadzeniu reform. Ostatnie depesze o od­
kryciu spisku przeciw Arabi baszy są najwymow­
niejszą ilustracją krzyżowania się prądów sprzecz­
nych i wrogich na tle świeżego życia koństytucyj- 
nego w Egipcie. Restytucja Izmaila wymagałaby 
zgody, a nawet-inicjatywy sułtana, a tymczasem nie 
sprawdziły się dotąd pogłoski, jakoby w samym 
„kiosku44 gwieździstym Abduł Hamida powstała 
myśl detronizacji Tewfika i ponownego przyzwania 
na ratunek Izmaila. Wszystkie oznald pozwalają 
przypuszczać, że w Kairze gotuje się nowy kata­
klizm polityczny i że sprawa egipska wejdzie nie­
bawem w nową fazę.

Zaledwie ostygła radość Irlandczyków z wypusz­
czenia na wolność Parnella, któremu na dni ośm 
dano urlop z więzienia, celem udania się do Paryża 
na pogrzeb siostrzeńca, a już znowu donoszą o u- 
wolnieniu innego z uwięzionych, White'go. Uwol­
nienie to przypisać należy wpływowi gabinetu wa­
szyngtońskiego, który przez posła swego w Londy­
nie, mr. Lovell, energicznie upomina się u Gladsto­
ne^ o wypuszczenie na wolność, albo przynajmniej 
o prawne zasądzenie pięciu fenistów amerykańskich 
osadzonych w Kilmanhaimie, do których grona wła­
śnie i Wbite należał.

Br. Z.

Poznania.
W początkach kwietnia.

(Pamflety niemieekie.—Petycja czarnkowska.—Ograniczenie 
wolności obywatelskiej.—Wiec.—Walne zebranie spółki tea­

tralnej.—Teatr.)
Zerwała się w ostatnim czasie chmura z pamfleci- 

stami niemieckimi na polaków...
Już nie wystarczają oszczerstwa Nordd, Allg. 

Ztng., nie wystarczają sławne wywody oparte na 
beryditach — biuro prasowe puściło w świat nowy 
pamflet i umieściło go w lipskim Grenzboten, zkąd 
natychmiast jeszcze przed wyjściem numeru roze­
słano odbitki do półurzędowych pism, jak do Schles. 
Ztng. i wychodzącego tu w Poznaniu Posener Tag- 
blatu, tak, że równocześnie artykuły owe światło 

dzienne zobaczyły w Lipsku, Wrocławiu, Poznaniu 
i t. p.

Artykuł ten usiłuje w pierwszej części dowieść, 
iż W.Ks. Poznańskie, tak w myśl traktatów i ustaw 
krajowych, jakoteż w myśl konstytucji, zaprzysię­
żonej przez posłów polskich, jest integralną częścią 
monarcliji pruskiej i państwa niemieckiego. W dru- > 
giej części zamierza autor stwierdzić, że rząd pruski 1 
postępuje z polakami zupełnie po ojcowsku i że fał­
szywy jest zarzut, jakoby rząd kiedykolwiek usiło­
wał gwałtem germanizować dzielnice polskie. Tego 
rząd nie czynił ani dawniej, ani teraz...

Artykuł rozpoczyna się wychwalaniem zasług rzą­
du, który wkrótce po obj ęciu Księstwa, wskutek po- 
padnięcia z powodu nieurodzaju w biedę większej 
części właścicieli ziemskich, mógł całą ziemię szlach- ; 
cie naszej wydrzeć i oddać niemcom, ale nie uczy- i 
nił tego—owszem utworzył zakład kredytowy. Da- >' 
lej mógł rząd po wypadkach w r. 1830 znów odebrać ; 
polakom ziemię—lecz i tego nie uczynił, bo nie skon- : 
fiskował zupełnie majątków, a 22 właścicieli, któ­
rym dobra skonfiskowano, mogli swe posiadłości. . 
napowrót otrzymać za zapłatą skarbowi war- j 
tości. Wreszcie mogło państwo wykluczyć polaków i 
od zakupna wszelkich dóbr — a byliby niemcy je 4 
zupełnie wykupili...

Oto część ekonomiczna artykułu!
A więc, zdaniem autora, wolno do germanizowa- 

nia używać wszelkich sposobów, wolno ustanawiać ; 
dla polaków środki wyjątkowe i za to polacy winni i 
być rządowi wdzięczni; niczem dla autora traktaty, I 
niczem przyrzeczenia królewskie!

Co do drugiej części artykułu, to chyba autor o- 
statnich lat dziesiątkę przespał. Pisze on bowiem, 
że „językiem wykładowym wszystkich katolickich 
szkół w mieszanych powiatach jest język polski. 
W wyższych zakładach naukowych katolickich jest 
język polski, językiem wykładowym w najniższych 
czterech klasach44, że języka polskiego uczą we 
wszystkich szkołach, że język polski jest językiem 
urzędowym w małych miasteczkach, w sądzie jest 
równouprawnionym, burmistrzom i duchowieństwu, 
jeżeli po niemiecku nie umieją, wolno korespondo­
wać po polsku itp. brednie.

Zaiste jest to niesłychane urągowisko i policzko­
wanie prawdy! autor, jak powiadam, albo ostatnią 
lat dziesiątkę przespał, lub też rozmyślnie rozmija 
się z prawdą, chcąc światu oczy zamalować.

Lecz dość tych bredni!—może autorowi, opierają­
cemu się na sławnych berychtach, tak pisać kazano i 
pisał w dobrej wierze...

Ale co powiedzieć o tutejszym organie pseudo- 
konserwatywńym Posener Tageblacie, który całe to 
policzkowanie prawdy od a do z przedrukował i nie 
dodał ani słówka od siebie, wiedząc, iż to wszystko 
kłamstwo!

Drugi organ niemiecki Posener Zeitung, o artyku­
le tym wcale nie wspomniał, ale natomiast zacie­
trzewił się i zaperzył wyczytawszy, iż na sejmie 
poseł nasz K. Kantak poważył się powiedzieć, że 
„niemcy mieszkają w polskiej dzielnicy pomiędzy 
polakami44.

Aby się zemścić na szanownym pośle, oraz na ks. 
dr Stablewskim, przedrukowała Pos. Ztg. ich mowy 
według zapisków stenograficznych i dodała odpo­
wiedzi od stołu rządowego, a wreszcie sama wystą­
piła z komentarzem zatytułowanym na przekór po­
słowi Kantakowi: „Polacy w niemieckiej prowincji 
poznańskiej44.

W iście szalonym napadzie lżyć poczęła pola­
ków, ich przeszłość i teraźniejszość — zdaniem 
jej, był naród polski zupełnie złajdaczony (ver- 
lumpf), szlachta i duchowieństwo doprowadziło 
chłopa do zupełnego zbydlęcenia, z którego go do­
piero „weterynarze” pruscy podzwignęli—w r. 1793 
nawet spalono jeszcze dwie czarownice.

Dalej pisząc koszałki opałki plecie o tyraństwio 
szlachty i duchowieństwa—o uciskaniu żywiołu nie­
mieckiego za czasów polskich, o ucisku rusinów 
w Galicji i t. p.

Naturalnie, że czytelnikom polskim tych fałszów 
zbijać nie potrzeba, przyznam to tylko, że oszczerczy 
organ zapomniał, iż od stycznia r. 1793 Wielko­
polska pozostawała pod błogiem panowaniem Prus, 
że dalej w Niemczech jeszcze w wieku bieżącym 
istniały tortury.

Na uwago’jednego polskiego organu, iż w Szwaj- 
carji spalono czarownicę w r. 1785, odpowiada or­
gan postępowy, iż to się stało rychlej, bo w r. 1783 
(sic!).

Widocznie papier cierpliwy...
Równocześnie z pismami poznańskiemi począł się 

i Berliner Tageblatt znęcać nad górnoszlązakami i 
przyrównywa ich do „dzikich ludzi” — bo ich się 
kultura niemiecka nie czepia...

Ażeby wyczerpać już paszkwile i wykazać z ja- 
kiemi trudnośaiami mamy do walczenia, wspomnę 
jeszcze o jednym artykule Pos. Ztg.

Pisma nasze zdawały szczegółowe sprawozdania 
z popisów szkolnych i krytykowały ostro dzisiejszy 
system. Jakiś pedagog tak wyzionął gniewem na 
pismo nasze, że zażądał zupełnego zniesienia popi­
sów, a zaprowadzenia popisów klasowych, na któ- 
reby wpuszczano zaproszone tylko do tego osoby, 
z wykluczeniem tych nieznośnych dziennikarzy, re­
porterów, którzy wąchają (durchstobern) po zeszy­
tach i błędy na świat wywłóczą... Czyż to nie naj­
lepszy dowód, iż system w szkołach tutejszych za­
prowadzony niczego nie wart, skoro światła się 
boi?

Podczas ostatnich obrad w sejmie pruskim wspo­
mniano także o Czarnkowie, miasteczku w powie­
cie chodzieskim. Proboszcz tamtejszy, ks. Gronkow­
ski, domagał się przywróceniasobie inspekcji w szko­
le, , a ostatecznie inspekcji nad wykładem religji. 
Otóż prócz ks. proboszcza, żądającego uregu­
lowania wykładu religji, wołają obecnie obywate­
le o uregulowanie wykładów języka polskiego, 
przed 6 laty wykreślonego z planu szkolnego.

Rejencja bydgoska, jak zwykle u nas, dała wy- 
mi)ajAcft odpowiedź. Odpowiedziała, że dzieciom 
pochodzenia niemieckiego nie może, pomimo prośby 
rodziców, zezwolić na pobieranie nauki języka pol­
skiego, bo to się sprzeciwia rozporządzeniu naczęl- 

kowicie okryty podając — nożyk, którym, jak się 
zdaje, imć Krassowski wilki porzezał...

— A on że?... on?... Co jemu?...
— Ciepły i oddycha... — odpowiedział ten, co go 

przyniósł.
Podszedł Ukrainiec, człek poważny, teorbanista, 

który nietylko na teorbanie grać, ale także krew 
puszczać i zamawiać, zęby rwać, konie kuć i koście 
składać umiał, i kazawszy Janka na murawie poło­
żyć, do opatrywania go przystąpił. Wodą mu na 
twarz bryznął, raz i drugi, rozcierał go pod piersia­
mi i wzdłuż kości pacierzowej, dmuchał na niego i 
czynił to tak długo, aż ten odetchnął naprzód, na­
stępnie oczy otworzył, w końcu przemówił:

— O Boże...
— I co to się przytrafiło tobie?..—zapytał królewicz. 
Teorbanista ręką skinął i rzekł:
— Niechajno... Rozpytacie się go później, teraz 

niech milczy i dech przewodzi...
Opatrywał go następnie, co do stanu kości. Pal­

cami powodził, naciskając tu i ówdzie, po nogach, 
po rękach, po biodrach, po żebrach, brwi marszczył, 
miarkował i giestami akcentował zadowolnienie.

— Cały, Bogu dzięki...—rzekł w końcu.—Pogryzły 
go jeno i podrapały psiawiary i krwi mu zaskórnej 
trochę upłynęło... Potrzeba mu będzie krew z żyły, 
ż lewej puścić ręki, gorzałką z mydłem wysmaro­
wać i hardymanem napoić... Przyschnie to na nim, 
jak, z przeproszeniem, na sobace... wyliże się...

— Jakże z jazdą będzie...—zapytał ktoś.
— Ano... Powiezie się go na ręku...
— Na jukach się dla niego pościołka zrobi...— 

rzekł inny.
— Kobiałkę się dla niego urządzi tatarską...— 

dodał jeszcze inny.

Zygmunt August z troskliwością wielką koło Jan­
ka chodził i zuradowaniem szczerem przyjął wiado­
mość, że ani życie jego na niebezpieczeństwo wysta- 
wionem nie jest, ani mu kalectwo nie zagraża. Wil­
ki by go były rozszarpały, gdyby nie to, że miał 
w pogotowiu sztylet i znajdował się w usposobieniu, 
wyzywaj ącem nie wilki jeno, ale żywioły do walki. 
Ani królewicz atoli, ani nikt z otoczenia jego o szcze­
gółach tych nie wiedział i dla tego powszechnem 
było zadziwienie, jak on, taki mały, pokonać mógł 
trzy wilki ogromne. Świadczyło to o zręczności nie­
małej i odwadze wielkiej.

— Zuch... chwat... mołojec...—powtarzali mazury, 
litwini i rusini.

Z pacholików paru zabrało się wnet do operowa­
nia wilków — do zdejmowania skór z takowych na 
futro dla Janka.

Wypadek ten nie mógł w taborze księżny tajemni­
cą pozostać. Słyszano tam nawoływania szukają­
cych; z szukających paru do taboru zaszło i ze służ­
bą mówiło; zaciekawienie, jakie wskutek tego po­
wstało, stało się powodem wyczekiwania na rezul­
tat poszukiwań, który,jak skoro osiągniętym został, 
wnet do wiadomości służby księżny doszedł; doszedł 
jednak, jak się zazwyczaj w razach podobnych zda­
rza, w formie przesadnej nieco.

— Maluśkiego szlachcica wilki zjadły...
Takiem było podanie najpierwsze, które, modyfi­

kując się stopniowo, zmieniło się w końcu w nastę­
pujące:

— Maluśki szlachcic trupem położył wilków trzy­
dzieści...

Do uszów księżny i księżniczki doszło ono pod 
postacią pierwszą i pod postacią drugą, eo stało się 
powodem poselstwa, które w osobie marszałka po­

jawiło się na biwaku królewicza w chwili gdy teor­
banista nacierał Janka gorzałką z mydłem, a jeden 
z pacholików bandaż przysposabiał i z krumu zaję­
czego plastry robił. Poseł spotkał się z Zygmuntem 
Augustem.

— I cóż tam?... — zapytał ten ostatni no przywi­
taniu się.

— Mam z jaśnie wielmożnym kasztelanicem do 
pomówienia...

— Możesz waszmość pomówić ze mną...
— A nie...—zareplikował tenże...—Uchybiłbym 

należnemu jaśnie wielmożnej księżnie respektowi, 
gdybym to, co wimienin jej przedstawić mam panu, 
przedstawił słudze... Waszmość przeto wybaczysz, iż 
na jaśnie wielmożnego kasztelanica poczekam...

Uśmiechnął się Zygmunt August naformalizm ten; 
nie zaprotestował atoli przeciwko niemu, zwłaszcza 
że w momencie tym Janek jęknął z bólu, jaki mu 
sprawiła aplikacja gorzałki na rany od pokąsania. 
Odwrócił się więc od marszałka, który, zoczywszy 
Zborowskiego, złożył mu wnet ukłon niski i rozpo­
czął przedstawienie.

Przedstawienia tego powtarzać nie będziemy. Za* 
brałoby nam ono miejsca za dużo. Podamy więc je­
no treść onego, która polegała na tem, że księżna 
ofiarowała pomoc swoją w razie, gdyby takowa po­
trzebną była. Zborowski, nie poczuwając się upo­
ważnionym do rozstrzygania w tej mierze, propozy­
cję księżny królewiczowi zakomunikował. Marsza! 
ka zdziwiło to. Sposób, w jaki komunikacja doko 
naną została, wyglądał tak, jakby kasztelanie Zb® 
rowski szedł do imć Niewiadomskiego po rozkazy 
Zygmunt August odpowiedział:

(Dalszy ciąg nastąpi.)



nego prezesa z r. 1873, a nadto potrzeba tu zezwo­
lenia powiatowego inspektora szkolnego. Ojcowie 
udali się obecnie do sejmu i w przy dłuższej swej 
petycji proszą o przywrócenie wykładów w języku 
polskim, dowodząc przytoczeniem nazwisk, ‘ile to 
dzieci nie korzystając z nauk w szkole, idzie obecnie 
przed... kratki sądowe!

Dziwna to zresztą opieka!
W państwie konstytucyjnem wolno się uczyć 

w szkołach, pominąwszy już języki martwe,‘języka 
angielskiego a nawet wzgardzonego i znienawi­
dzonego języka francuskiego— tylko nie wolno się 
uczyć języka, którym w Wielkopolsce tak znaczna 
liczba poddanych się posługuje, którego prusacy 
nawet w stosunkach codziennych zniewoleni są uży­
wać.

Podobno wielu samychniemcówprzygotowuje pe­
tycję? aby takie ograniczenie wolności oby watelskiej 
usunięto.

W dniu 31 marca odbyło się na sali hotelu fran­
cuskiego. zebranie spółki akcyjnej „Teatr polski 
w ogrodzie Potockiego”, na którym zakomunikowa­
ła rada nadzorcza akcjonarjuszom, że w końcu roku 
zeszłego zaszła zmiana w kierownictwie sceny, 
gdyż p. Doroszyński zerwał samowolnie ugodę na 
dalsze 3 lata zawartą. Nowe kierownictwo powie­
rzone zostało od 1 grudnia r. z. panu Łucjanowi Ko- 
ścieleckiemu. Tenże miał trudne zadanie, gdyż na 
razie nie miał ani repertuaru, ani garderoby, ani 
bibljoteki, co uwzględniając, widziała się rada 
nadzorcza i dyrekcja spowodowaną, udzielić nowe­
mu kierownikowi 4000 m. subwencji rocznej, sku­
tkiem czego powiększą się od 1 stycznia r. b. o tę 
kwotę rozchody Spółki.

Po kilku interpelacjach przystąpiono do sprawo­
zdania kasowego, z którego, oraz z objaśnień skar­
bnika p. dr Kusztelana dowiedzieliśmy się, że długi 
bieżące w ostatnich dwóch latach zostały prawie 
całkiem pokryte, gdyż pozostała do zapłacenia tyl­
ko mała kwota, wynosząca 230 m., a która jest 
sporną, gdyż interesant rości wyższepretensje; nad­
to ma Spółka dług hipoteczny w kwocie 147,000 m., 
z których 132,000 m. stanowi dług amortyzacyjny 
w banku koźlińskim, a 15,000 marek pożyczył Spół­
ce p. Taczanowski z Szypłowa, od której to poży­
czki zrzekł się p. Taczanowski procentów, zastrze­
gając sobie za to prawo do bezpłatnego zajmowania 
loży prosceniowej 1-go piętra.

Po udzieleniu absolutorjum z obrachunków przed­
łożonych przystąpiono do wyboru członków rady 
nadzorczej na. lat trzy.

Wybrani zostali ponownie wszyscy dawniejsi 
członkowie i to pp. Władysław Taczanowski z Szy­
płowa, Mieczysław Łyskowski, Bronisław Gąsio- 
rowski, Maksymiljan hr. Mielżyński, kupiec Ober- 
felt z Poznania, Bolesław Potocki z Będlewa i Bro­
nisław' Życbliński.

Na tem zakończono czynności walnego zebrania. 
Rymwid.

W kwestji programu tegorocznego wiecu techników 
otrzymał Przegląd techniczny od zarządu Towarzystwa 
politechnicznego lwowskiego następującą odezwę:

„Do szanownej redakcji Przeglądu technicznego w War­
szawie.

Towarzystwo techniczne krakowskie przedstawiło na­
stępujące uwagi, w sprawie zalecanego przez nas kwe- 
stjonarjusza dla pierwszego zjazdu naszych techników, 
prosząc przytem o przyjęcie do programu obrad kilku 
odrębnych wniosków.

Co do punktu I-go kwestjonarjusza sądzi to Towa­
rzystwo, iż sprawa reformy szkół średnich otwiera pole 
do obszernej dyskusji, która na zjeździe nie byłaby tak 
dalece interesującą i pożądaną, — raz dla tego, że wkra­
cza właściwie w dziedzinę teoretyczno-pedagogiezną, 
powtóre, że mogłaby zaprzątnąć, stosunkowo do innych 
może ważniejszych punktów porządku dziennego, zbyt 
wielką część krótkiego czasu na obrady zjazdu przezna­
czonego.

Towarzystwo politechniczne lwowskie pozwala sobie 
W tym względzie wyrazić zapatrywanie, iż j est za zatrzy­
maniem tego punktu, gdyż reforma szkół średnich sta­
nowi podstawę do wszelkich innych żądań techników i 
decyduje o podniesieniu ich znaczenia i wpływu; zależeć 
będzie od przewodniczącego zjazdu, ażeby dyskusja nad 
tym przedmiotem nie przekraczała granic, wskazanych 
przez stanowisko, jakie w tej sprawie technicy, którzy 
reprezentują zawody praktyczne, zająć winni.

Towarzystwo techniczne krakowskie proponuje dodać 
do punktu Iii-go kwestjonarjusza, kwestję urządzenia 
muzeów przemysłowych; Towarzystwo politechniczne 
lwowskie oświadcza się za przyjęciem tego wniosku.

Towarzystwo techniczne krakowskie proponuje, ażeby 
oprócz, wykładu z dziedziny budownictwu dopuszczono 
wykład na dowolny temat z architektury lub inżenierji, 
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Towarzystwo politechniczne lwowskie oświadcza się za 
przyjęciem tego wniosku, z zastrzeżeniem, ażeby prele­
genci w terminie oznaczonym obrany temat podali do 
wiadomości.

Nadto przedstawia Towarzystwo krakowskie następu­
jące odrębne wnioski:

1) Obmyślenie sposobów opiekowania się krajowemi 
zabytkami historycznemi — spisywanie takowych i kon­
serwacja. .

2) Zawiązanie ogólnego towarzystwa techników pol­
skich, a względnie wyznaczenie komisji stałej, której za­
daniem byłoby uchwały zjazdu przeprowadzać lub popie­
rać.

Wnioski te Towarzystwo krakowskie motywuje w ten 
sposób:

Wobec niszczejących z każdym dniem pomników i za­
bytków historycznych, w tych mianowicie stronach, gdzie 
nad ich zachowaniem nikt oprócz opinji publicznej nie 
czuwa, coraz bardziej naglącą staje się potrzeba ustano­
wienia obywatelskiej straży, której zadaniem byłoby 
chronić od zagłady drogie, a częstokroć nawet i ze sta­
nowiska sztuki cenne szczątki naszej przeszłości; rola 
ta głównie technikom przypaść winna w udziale — i dla 
tego sądzimy, że przedmiot ten na zjeździe poruszony 
wejdzie na właściwą drogę.

Zawiązanie ogólnego towarzystwa polskich techników, 
w celach praktyczno-naukowych, jest bardzo pożądanem 
dla zespolenia pojedyńczych usiłowań w kierunku nauko­
wym.

towarzystwo politechniczne oświadcza się przeciw 
wnioskowi pierwszemu, gdyż wobec ustanowionych w tym 
celu konserwatorów i istniejących towarzystw archeolo­
gicznych, rozprawa o przedmiocie, wychodzącym po za 
sferę właściwej kompetencji techników, uważanąby była 
przez ogół jako wynik porywczego zapędu techników, 
a tem samem nie mogłaby się przyczynić do uwzględnie­
nia ich zdania o sprawie innym siłom powierzonej.

Co do drugiego wniosku Towarzystwa technicznego 
krakowskiego, Towarzystwo politechniczne lwowskie 
jest zdania, iż zawiązanie ogólnego towarzystwa tech­
nicznego byłoby rzeczą wielce pożądaną, lecz, wobec od­
miennego ustawodawstwa w trzech ościennych państwach, 
jest to niemożliwem i dlatego Towarzystwo lwowskie 
proponuje, w myśl tęgo wniosku, wybór komitetu gospo­
darczego, który będzie miał za zadanie: zająć się zwoła­
niem drugiego zjazdu i agitacją dla przeprowadzenia 
uchwał na zjeździe powziętych.

Kółko techników w Poznaniu objawiło zapatrywanie, 
iż zgadza się na kWestjonarjusz Towarzystwa politechni­
cznego i proponuje nadto dodanie punktu VII-go, a mia­
nowicie: „obmyślenie.środków ku podniesieniu bogactwa 
krajowego w ziemi ukrytego, jak nafty w Galicji, a że­
laza, węgla i soli w Królestwie.“

Kółko techników w Poznaniu wychodzi z tej zasady, 
że podstawą bogactwa przemysłowego są skarby we­
wnątrz ziemi ukryte, a które dotychczas na tak niską 
skalę i w sposób bardzo pierwotny są wyzyskiwane.

Pobudką do postawienia tego pytania były owe skar­
by nafty w Galicji nagromadzone, a tak nieracjonalnie 
i z małemi zyskami wydobywane, — dalej, niemniejszą 
przyczyną postawienia tego zadania było wynalezienie 
w PoZnańskiem silnych pokładów soli w okolicy Inowro­
cławia, które na konieczny naprowadzać muszą domysł 
istnienia tychże samych warstw soli po drugiej stronie 
granicy w okolicach Ciechocinka, gdzie również wytwa­
rzanie soli na małą prowadzone skalę nie pokrywa ani 
setnej części znacznych potrzeb Królestwa.

W końcu kółko techników w Poznaniu nadmienia, iż 
liczyć można na dość znaczny udział techników poznań­
skich w proponowanym zjeździe.

Co do wniosku kolegów z Poznania, jest Towarzystwo 
politechniczne zdania, iż dyskusja nad tym przedmiotem 
tylko wtedy byłaby możliwą, jeżeli dwóch prelegentów 
wystąpi z wykładem o eksploatacji węgla, soli i żelaza 
w Królestwie i nafty w Galicji; proponujemy przeto do­
puszczenie wykładu „O obmyśleniu środków ku podnie­
sieniu bogactwa w ziemi ukrytego, jak nafty w Galicji, 
a żelaza, węgla i soli w Królestwie.“

Mając zaszczyt przedstawić nasze zapatrywanie co do 
nadesłanych uwag i wniosków, prosimy o Spieszne ich 
rozpatrzenie, gdyż wobec krótkiego czasu potrzeba 
z przygotowaniami pośpieszyć, ażeby podjęty projekt 
zjazdu w oznaczonym czasie mógł być urzeczywistnio­
nym.

Zarząd Towarzystwa politechnicznego: prezes Gost­
kowski, sekretarz StwiertniaP

Godząc się w ogólności na poglądy Towarzystwa lwow­
skiego, w powyższej odezwie wyrażone, pisze Przegląd 
techniczny, zaznaczamy, że, jakkolwiek pierwszy punkt 
kwestjonarjusza, odnoszący się do organizacji szkół śre­
dnich, nie przedstawia praktycznego interesu dla techni­
ków tutejszych, wobec zupełnej niemożności z ich strony 
wywierania jakiegokolwiekbądź wpływu na sprawy szkol­
ne, to jednak poruszenie tej kwestji na wiecu może być 
pożyteeznem, jeżeli dyskusja nad nią, w należytych kar­
bach utrzymana, nad miarę się nie rozszerzy.

Co do dwóch ostatnich wniosków Towarzystwa kra­
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kowskiego,— zdaje się, że pierwszy z nich, nieprzedsta- 
wiający znaczenia dla Galicji, gdzie nad zabytkami prze­
szłości rozciągają opiekę różne władze i delegacje, mógł­
by jednak wejść do programu wiecu ze względu na inne 
prowincje, w których zabytki te w zupełnem pozostają 
zaniedbaniu.

Należy wszakże przypuszczać, że w razie opracowania 
tego tematu przez którego z pp. budowniczych, odczyt 
podobny i dalsze rozprawy nad tą kwestją zostaną do­
puszczone, a to na zasadzie przyjętego przez Towarzys­
two lwowskie wniosku Towarzystwa krakowskiego, co do 
dopuszczenia wykładu na dowolny temat z architektury 
lub inżenierji.

Drugi z dwóch wniosków Towarzystwa krakowskiego, 
o których mówimy, odnoszący się do utworzenia ogólne­
go towarzystwa lub stałej komisji, przyjęty został przez 
Towarzystwo lwowskie w zakresie jedynym, możliwym.

Nie mając nic do nadmienienia odnośnie do wniosku 
techników poznańskich, zaznaczamy tu jeszcze, co do 
projektowanego wiecu, dwie zakomunikowane nam uwagi.

Pierwsza, pochodząca od jednego z budowniczych 
warszawskich, streszcza się w zapytaniu, czy nie byłoby 
możliwem urządzenie w Krakowie, równocześnie z wie­
cem, a pod kierunkiem tegoż samego komitetu, wystawy 
projektów architektonicznych i inźenierskich?

Wystawa podobna mogłaby żywo zainteresować nie- 
tylko techników ale i publiczność, — a będąc pouczającą 
i z wielu względów korzystną dla techników, przyczyni­
łaby się także do nadania projektowanemu zjazdowi na­
leżytego rozgłosu wśród ogółu naszej społeczności.

Projekt ten przeto zasługuje na rozpatrzenie.
Druga uwaga, jaką tu chcemy zaznaczyć, pochodzi od 

jednego z cukrowników południowych gubernij Cesarstwa 
i odnosi się do terminu wiecu.

Termin Stanowczy oznaczony na dnie: 8-go, 9-go i 
10-go września, uniemożliwia wszystkim cukrownikom 
przyjęcie udziału w wiecu, gdyż w tym czasie właśnie 
uskuteczniane są po cukrowniach ostateczne przygoto­
wania przed kampanją; że zaś w zawodzie cukrowniczym, 
w Królestwie i Cesarstwie, pracuje nader poważna liczba 
naszych techników i że ci technicy, przyj ąwszy udział 
w wiecu, przyczynićby się mogli w pewnej części do jego 
powodzenia, — żałować przeto wypada, że z powodu 
oznaczonego terminu, projektowany zjazd nie może liczyć 
na ich spółudział.

Z drugiej strony wszakże, cofnięcie terminu, o ile się 
zdaje,.nie jest możebnem, ze względu na ogół inźenierów 
i budowniczych, najwięcej zajętych w miesiącach letnich; 
w każdym razie okoliczność ta zasługuje także na uwagę 
inicjatorów zjazdu.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE^ '
— Gołos donosi, iż prace komisji w sprawie sła 

źbowych przywilejów w wojsku wychowańców za­
kładów naukowych przedstawione zostały do roz- 
trząśnięeia rady państwa.

= Jak donoszą Nowosti, sprawa istnienia obroń­
ców prywatnych (^czastnyjepoicierennyje^ ma być 
w ten sposób uregulowaną, iż będą oni musieli przy 
wykupywaniu świadectw na prowadzenie- handlu 
wnosić kaucję w wysokości rs. 500; stosowny pro­
jekt bada ministerstwo sprawiedliwości.

— Według gazet petersburskich, prowadzone są 
obecnie obrady nad projektem nowej ustawy budo­
wlanej.

— Minister) um finansów opracowało nowe prze­
pisy co do pobierania akcyzy od tytuniu. Między 
innemi przepisami jest i taki, że cygar ceny wyższej 
niż 8 rs. za sto sztuk niewolno będzie sprzedawać 
paczkami po 10 sztuk. Opłata akcyzowa od tytu­
niu tańszego jak 2 rs. za funt i od papierosów'ko- 
sztujących mniej niż rs. 1 ma być obniżoną o 20%, 
od wszelkich zaś tytuniów i papierosów droższych 
podniesioną o 20%. Naruszenie przepisów pociągać 
będzie areszt osobisty, nie zaś jak dotąd karę pie­
niężną.

— Nowosti donoszą, iż podwyższoną też będzie 
opłata celna od śledzi, cykorji i innych surogatów, 
kawy i korzeni.

= Papier wekslowy według nowych cen ma być 
wprowadzony w użycie od 1 lipcą r. b.

= Śledztwo co do nadużyć nakomorze w Tagan- 
logu przeprowadzone za dwa ostatnie lata wykry­
ło za ten czas niedoboru ceł na 5 miljonów rubli.

. Rząd pruski udzielił koncesję na budowę ko­
lei z Leszna przez Krotoszyn do Ostrowa. Linja ta 
łączyc będzie trzy linje kolei żelaznych Ks. Po­
znańskiego i kolej górnoszląską, oleśnicką i klucz- 
borską. W razie, poprowadzenia kolei z Łodzi do 
Kalisza i połączenia jej z sąsiednim Ostrowem, sta­
nowić będzie ona najkrótszą drogę między Warsza­
wą a Dreznem.

= Na czas trwania sezonu letniego otwarty zo«



stał na dradze żelaznej nadwiślańskiej nowy przy­
stanek dla pociągów towarowych i roboczych „A- 
niołów.”

— Ulepszenia techniczne na drogach żelaznych 
dla zapewnienia bezpieczeństwa jazdy znajdują co­
raz szersze zastosowanie. W tych dniach na stacji 
drogi moskiewskiej w Petersburgu czynione były 
próby elektrycznego oświetlenia drogi z parowozu 
podczas biegu pociągu. Na lokomotywie ustawioną 
jest maszyna Braderhonda o trzech cylindrach, za­
silona parą z kotła parowozu. Maszyna ta wprowa­
dza w ruch maszynę elektrodynamiczną Schuckerta 
o stałym prądzie, połączoną z regulatorem znajdu­
jącym się w latarni systemu Jansena z odbijającym 
reflektorem. Latarnia umieszczoną jest na przodzie 
lokomotywy, na wierzchu, w górnej części komina. 
Droga przed pociągiem oświetloną jest na pół wior­
sty. Wynalazek ten dla bezpieczeństwa jazdy 
zwłaszcza w czasie ciemnych nocy będzie miał wa­
żne znaczenie; warto więc, aby nasze koleje żela­
zne, na których wypadki spotkania się i wykoleje­
nia pociągów nie są rzadkością, pomyślały o zasto­
sowaniu tego ulepszenia.

= W tych dniach zarząd miejski otrzymał już 
zezwolenie ministerjum spraw wewnętrznych na na­
bycie potrzebnych gruntów pod budowę głównego 
zakładu wodociągowego. W tym tedy celu miasto 
zakupić zamierza: z posesji nr 3028, gruntu 6766 
łokci kwadr, za sumę rs. 11,800; z posesji nr 3027 
gruntu wraz z budynkami na przestrzeni 10,488 ło­
kci kwadr, za sumę rs. 26,700; z posesji nr 3025, 
gruntu 4820 łokci kwadr, za sumę rs. 9500; grunta 
te mają być przyłączone do posesji miejskiej nr 
3026, z której na.cel powyższy zajęte będzie 7620 
łokci kwadratowych, a nadto zużytkowaną jeszcze 
będzie część ulicy Agrikoli. Wydatek za grunta 
prywatne razem rs. 48,000 wynoszący pokryty bę­
dzie z ogólnego funduszu na kanalizację Warszawy 
wydzielonego.

= Następne ulice, jak zapowiada budżet miej­
ski, otrzymają w roku bieżącym chodniki ze zwy­
kłego kamienia polnego: Namiestnikowska na Pra­
dze, Zielna w dalszym ciągu do ulicy Przyokopo- 
wej. Moskiewska na Pradze, oraz plac pomiędzy 
Brukową a Kenrpną na Pradze; plac ten będzie też 
wybrukowany.
= Liczba latarń gazowych w Warszawie zwię­

kszyła się o 52. Ustawiono je: na rogu Nowego- 
Świata i, Jerozolimskiej latarń 12, na Foksal u—2, 
na rogu Brackiej i Żurawiej—2, Brackiej i Jerozo­
limskiej—2, Brackiej i Widok—2, na placu Ware­
ckim—2, na rogu Mazowieckiej i Królewskiej—2, 
na rogu Królewskiej i Saskiego placu—1, na Ogro­
dowej—4, na rogu Dzikiej i Gęsiej—3, na rogu Dzi­
kiej i Powązek—5, na rogu Dzikiej i Przyokopowej 
—1, na placu Zamkowym—4, na Marszałkowskiej 
(róg Wilczej) — 1, na rogu Marszałkowskiej i Pię­
knej—3, na Pradze (na rogu Wołowej i Teres pol­
skiej)—3. Latarnie te już w dniu wczorajszym za­
palono. ___________
•-=■ Magistrat warszawski ogłasza na dzień 3ma- 
ja licytację na dostawę w 1883 roku około 83,700 

. fantów nafty do oświetlania latarń na niektórych 
ulicach, w ogrodzie Saskim, w zabudowaniach straży 
ogniowej, aresztu policyjnego, oraz dla czatowni 
straży policyjnej; wartość dostawy przenosi 7000 
rubli. ___________

— W dniu 26-ym b. m. odbędzie się w magistra­
cie licytacja na trzyletnią dostawę, licząc od dnia 
13-go stycznia 1883 do takiejże daty 1886 roku, 
podwód dla wojskowych i innych potrzeb; przetarg 
rozpocznie się od sumy rs. 23,800.

= Pomiędzy ogłoszonemu w rozkazie dziennym 
p. prezydenta miasta pozwoleniami na budowę no­
wych gmachów w mieście naszem znajduje się też 
pozwolenie na wzniesienie cyrku murowanego dla 
przedstawień publicznych w posesji nrem 2874aó 
oznaczonej, a przy ulicy Ordynackiej położonej.

== Przypominamy, iż wkrótce już rozpoczną się 
w Warszawie, a następnie i w innych miejscowo­
ściach, wybory na radców dyrekcyj szczegółowych 
i dyrekcji głównej Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego; terminy wyborów naznaczono jak następu­
je: w Warszawie — 24-gob. m., wSiedlcach— 1-go 
maja,Lublinie—5-gomaja, Kielcach — 10-go maja, 
Piotrkowie — 26-go maja ("pierwsze od otworzenia 
w tern mieście dyrekcji szczegółowej), Płocku —- 
31-gomaja, Suwałkach —5-go czerwca, Łomży—9-go 
czerwca.

== W zakładzie kumysowym wSławucie, sezon 
kuracyjny rozpoczyna się w d. 17 maja r. b.

= W dniu dzisiejszym, o godzinie 5-tej po połu­
dniu, pochowane będą na cmentarzu powązkowskim - 
zwłoki ś. p. Jana Ludwika Maliszewskiego, b. ofiee- 

ra b. wojsk polskich, kawalera złotego krzyża vir- 
tuti militari.
= W Berlinie przeniósł się w tych dniach do 

wieczności Chaim 8. Neufeld, założyciel firmy ban­
kierskiej „Ch. S. Neufełd”, warszawianin.

— Z literatury.
* Poważna praca p. Józefa Detmeiskiego, archi­

wisty akt dawnych lubelskich, p. t. „Nowe szczegó­
ły do życiorysu Klonowiczau, pomieszczona w je­
dnym z ostatnich numerów Ateneum, wyszła z dru­
ku w oddzielnej odbitce.

* „W Danji i z Danji”.
Pod tym tytułem p. Stanisław Bełza wydał swo 

je wrażenia z pobytu na Zelandji, gdyż właściwie 
do tej tylko wyspy opisy jego się odnoszą.

Najważniejszym rysem w opowiadaniu pomienio- 
nem jest rzut oka na Kopenhagę, w której autor ro­
bił wycieczki po okolicy.

Rzecz opowiedziana w barwnym stylu, po dzien­
nikarsku, czyta się z przyjemnością.

* Ostatni numer Romansu i powieści zawiera po­
czątek sympatycznej noweli Hajoty pod tytułem 
„W porę”.

Pismo to, starannie urozmaicone pod względem 
treści, zamieści słynną powieść Auerbacha: „Boso- 
nóźka” (BarfUssde), z illustracjami; Bykowskiego: 
„Lepsze dobre imię, niżli maście drogie” i romans 
z angielskiego Rhody Broughton: „Młoda żona nie­
młodego męża”; obecnie kończy się druk illustrowa- 
nej powieści Daudefa: „Numa Roumestan”.

* Ilustracja amerykańska Chaff zamieściła po­
chlebną wzmiankę o czasopiśmie Kłosy.

* W ostatnich czasach nakładem czasopisma Inże-
nierja i budownictwo wydaną została praca archi­
tekta Juljana Świecianowskiego, p. t. „Essai sur 
Vechelle musicale comme lai de I’harmonie dans 
V Univers et dans I’Art.” r

Jestto obszerniejsze wydanie broszury p. Św. w tej 
samej inaterji p. t. .ff)ie mussicalische Scala in der 
Weltu, zawierające rozbiór greckich i rzymskich 
pomników, pomnożone siedmioma tablicami, z któ­
rych trzy kolorowane tłumaczą prawo ogólnej har- 
monji w naturze, cztery zaś pozostałe zasadę tegoż 
prawa w greckiej sztuce.

Praca p. Świecianowskiego zyskała uznanie za 
granicą.

= Z teatru i muzyki.
* Dziś 15-te przedstawienie opery włoskiej. 
Daną będzie „Faworyta11 (ab. C, nr 3). 
Jutro „Mefistofele“ (ab. zawieszony).
* W niedzielę dany być ma „Otello11.
Rolę Desdemony odegra p. Ładnowska.
* Dwie najnowsze komedjeL. Świderskiego, „Jó­

zia w kłopocie11 i „Dziwacy11, wystawione będą 
rychło na scenie teatru małego.

* Dziś i jutro sprzedają się jeszcze w resursie o- 
bywatelskiej pozostałe bilety na wieczór humory- 
styczno-muzy czno-deklamacy j ny.

Jest już ich bardzo nie wiele, a w takich razach 
„kto pierwszy, ten lepszy11...

Radzimy się więc pośpieszyć!
b. Przypominamy sobie, że Zofja Menter, na­

kłaniana przed kilku laty do dania koncertu w Pa­
ryżu, lękała się pobytu we Francji, przypuszczając, 
że jej tam do powodzenia przeszkodzą tlejące wciąż 
nienawiści narodowe.

Od tego czasu znakomita pianistka potrafiła po­
zyskać sobie u francuzów nazwę la grande Sophie, 
—dowód jak potężnym musi być talent, wobec któ­
rego zamilkły tak głośno w innych razach odzywa­
jące się uczucia.

Obyło się tam nawet — bez reklamy, która nie 
wszystko może, jak przekonaliśmy się o tern nie­
dawno, nawet wtedy, kiedy nią na prawo i na lewo 
strzela impresario noszący groźne nazwisko.Kugd.

Widocznie Kugel nie zawsze i nie wszędzie impo­
nuje, a tymczasem la grande Sophie zdobywa spo­
kojnie, bez żadnego gwałtu, entuzjazm każdej pu­
bliczności, przed którą występuje.

Dziwna-bo też siła kryje się w tym spokoju zgo­
ła nie kobiecym, w tej energji męzkiej, czerpanej 
nie tyle z muszkułów ręki, ile z jakichś utajonych 
głębin ducha, z których, w miarę wzmagającej się 
w ciągu gry podniety, wybiegają natchnione, chwi­
lami do tragiczności spotęgowane akcenta.

W swoim czasie staraliśmy się scharakteryzować 
talent Zofji Menter, niewątpliwie jeden z najwię­
kszych w dzisiejszym świecie muzycznym; obecnie 
wypada nam zwrócić uwagę na rys wyraźniej jesz­
cze w fizjognomji tego talentu występujący—na dra­
matyczne tchnienie, które w dziedzinie interpretacji 
przypomina genjalną indywidualność Antoniego Ru­
binsteina.

Wprawdzie dramatyzujących pianistów jest dziś 
wielu—taka już cecha czasu—ale jakże rzadko spo­
tkać można dramatyczne Uczucie czyste, wolne od 
deklamatorskieh efektów, od teatrahuy przesady,

wypowiadające się z powagą, prostotą i szlachetno­
ścią!

Takie uczucie przemówiło niegdyś do słuchaczów 
z łisztowskiej transkrypcji „Don Juana11, traktowa­
nej przez Zofję Menter z siłą tragiczną, która grozą 
wszystkich przejęła; takie samo wrażenie wywarła 
ivczoraj fantazja Liszta z „Hugonotów11.

Wiadomo czem są podobne kompozycje i jak w 
nich wszystko zależy od mąestrji wykonawcy.

Otóż Zofia Menter streściła tam cały dramat: na­
miętne pożegnanie kochanków i tragedję nocy św. 
Bartłomieja, wywołała wszystkie zaklęte siły, wszys­
tkie uczucia i burze, wydobywając kolejno z kla­
wiatury wszelkie dźwięki brzmienia, to śpiew miło­
ści, to okrzyki walki, to jęk dzwonu, to suche ude­
rzenia bębna, to znów trąb bojowych wrzaskliwe 
echa— i to wszystko za pomocą kombinacyj kolo­
rytu fortepianowego, który o ile jest środkiem, nie 
celem, o tyle potężne w interpretacji tworzyć może 
efekta.

— Gdyby to można usłyszeć tak zaśpiewane, jak 
było zagrane— odezwał się ktoś z pomiędzy słu­
chaczów...

Trudno o sprawiedliwsze i dokładniejsze określe­
nie tej interpretacji „Hugonotów” przez Zofję Men­
ter.

A jak się ta siła umie do równowagi ułożyć i za­
stosować do powagi stylu!

Styl to także dziś rzecz modua, tylko nie każdy 
zdobyć się nań potrafi; większa część szuka go 
w szczegółkach, w drobiazgach, w jakiejś wymę­
czonej manierze, zamiast w duchu kompozycji.

Zofja Menter rozumie styl szeroko, szlachetnie,ja­
ko wtajemniczenie się w charakter, w samą istotę 
twórczości kompozytora.

To też kiedy gra appasionate pamięta, jak języ­
kiem namiętności przemawiał Beethoven zamiast 
wynajdywać efekta Klangfarby, z Schubertem jest 
prostą, z Mendelssohnem roztkliwioną, Scarlattego 
rzeźbi jak dawną włoską jubilerszczyznę — a Szo­
pena pieści i koi jak zbolałego poetę.

Pod względem przeniknienia się duchem, treścią 
wszelkich kompozytorów, Zofia Menter stoi obecnie 
jeszcze wyżej aniżeli przed kilku laty, kiedy słysze­
liśmy ją po raz pierwszy.

Jestto dziś pierwszorzędna potęga tak w pano­
waniu nad materjalną stroną instrumentu, jak i 
w genjalnych często błyskach interpretacji.

Szkoda że krótki u nas pobyt znakomitej artys­
tki pozwala jej tylko raz jeszcze z koncertem wy­
stąpić.

Zofia Menter będzie grać w niedzielę w południo­
wej godzinie; kto wiec nie zdążył wybrać się wczo­
raj do resursy, niech śpieszy pojutrze do teatru—bo 
pianistka długie robi po Europie podróże i może nie 
prędko znów do Warszawy zawita...

= Dla uczniów.
W dniu wczorajszym, od godziny 10-ej zrana do 

7-ej po południu, osoby, chcące zawiązać przy war­
szawskich zakładach naukowych rządowych towa­
rzystwa pomocy dla uczącej się w nich młodzieży, 
podpisywały w resursie obywatelskiej podania o 
zatwierdzenie pomienionych towarzystw.

Podania te oddane będą p. ober-policmajstrowi, 
który je przeszłe do ministra oświecenia.

Podpisało się na podaniach sto kilkadziesiąt o- 
sób, a ponieważ dla utworzenia każdego Towarzy­
stwa potrzeba piętnastu założycieli, więc znalazła 
się dostateczna liczba osób na podpisanie podań 
dla wszystkich w Warszawie istniejących zakła­
dów naukowych rządowych.

Podkreślamy ten ostatni wyraz, bo jedno z pism 
zachęcało do podpisywania podań dla utworzenia 
towarzystw tego rodzaju i przy zakładach nauko­
wych prywatnych, powołując się na projekt ustawy 
normalnej, która nie rozróżnia zakładów nauko­
wych rządowych i prywatnych.

Otóż przeciwnie, projekt ustawy normalnej mówi 
wyraźnie o zakładach naukowych rządowych i tylko 
w wadliwym przekładzie opuszczono wyraz rzą­
dowy.

Nie przeczymy bynajmniej, iż pożądanem byłoby 
zawiązanie towarzystw pomocy i dla młodzieży, u- 
czącej się w zakładach naukowych prywatnych, 
lecz, jak na teraz, jest to, powtarzamy, niemożliwe.

= Jeszcze ulica Trębacka.
Zgodnie z doniesieniem naszem rozpoczęto wczo- 

raj rozbiórkę domów, do zwalenia przeznaczonych.
Pierwsze wozy gruzów, dachówek, okien, rynien 

itp. wywieziono z domu nr 8.
Najśpieszniej jednak zabrano się do rozbiórki do­

mu narożnego po lewej stronie ulicy Trębackiej przy 
Krakowskiem-Przedmieściu.

Dziś rano ustawiono dokoła domu tego zagrodze­
nie z desek, zajmujące połowę chodnika na Krakow- 
skiem-Przedinieściu i połowę szerokości ulicy Trę 
haekiej, . r -•



Ulicę od strony Nowosenatorskiej również już za 
grodzono.

Przepuszczają tylko tędy resztki rnmacji i wozy 
z gruzem z zwalonych domów pochodzącym.

Również zamknięte zostało przejście dla pieszych 
przez starą pocztę.___________

== Tramwaje.
Wczoraj po raz pierwszy widzieliśmy w ruchu 

nowe letnie wagony, kursujące między Mokotowem 
a Powązkami.

Są one pokryte dachem wspartym na żelaznych 
słupkach, a zatem boki mają niezabezpieczone i da­
jące wolny przystęp tumanowi kurzu, którego u nas 
w lecie nie brak, niestety!

Wagony mają dwie klasy..■■i. .■■—i i, ipiŁn i
— Niespodzianka!
Na rogu ulic Grzybowskiej i Granicznej w że­

laznym mostku od kilku dni brak jednej płyty, z ja­
kich mostek się składa.

Przy wielkim ruchu wozów w tamtej stronie pa­
nującym co chwila w ów otwór wpadają konie i 
mezawsze z tego wychodzą bez szwanku.

Dla właścicieli koni jest to niespodzianka wielce 
jednak niemiła, którą usunąć co rychlej by nale­
żało... ___________

= Ostrzeżenie.
Medycyna w ostatnim numerze zwraca uwagę 

na nadzwyczaj ważną obserwację prof. Zdekauera 
z Petersburga, uczynioną wspólnie z drem Rymo- 
wiczem nad panią W., żoną jednego z wysokich u- 
rzędników.

Pani ta zachorowała i umarła na... nosaciznę.
Nie można było dociec, jakim sposobem nastąpiło 

zarażenie, ale prawie wątpliwości nie ulega, iż par­
sknięcie konia, nosacizną dotkniętego i dostanie się 
kropelki jego śluzu na którąkolwiek z błon śluzo­
wych, było przyczyną tego strasznego wypadku.

Z tego powodu Medycyna powiada, że wypadek 
podobny zdarzyć się może wszędzie, gdzie nie ist­
nieje prawie żaden nadzór nad końmi.

Dlatego też zajazdy niższego gatunku, stajnie, 
w których się mieszczą biedne szkapy używane do 
przewożenia towarów itp., powinny być perjodycz- 
nie i skrupulatnie rewidowane.

Wzywa więc pomieniony organ do zaprowadzenia 
takiego nadzoru, który może ochronić nas od wielu 
nieszczęść.

=. Śmiałek.
Wczoraj w domu nr 206, podczas nieobecności 

stróża, wpadł człowiek jakiś...
Obejrzawszy się dokoła, spostrzegł on uchylone 

drzwi do mieszkania stróża i dojrzał, że wewnątrz 
izdebki znajduje się tylko sama jedna kobieta...

Niewiele myśląc człowiek ten wpada do izbed- 
ki, przymyka drzwi za sobą i chwyta kobietę za 
gardło, a dusząc ją woła o pieniądze...

Na szczęście sąsiedzi usłyszeli szamotanie się i 
krzyk kobiety, przybiegli z pomocą i złodzieja przy­
trzymali. ________

— Pożary na prowincji.
W dniu 26 z. m., we wsi SkoKi, w powiecie słupeckim, 

wynikł pożar, którego pastwą, stało się ośm domów mie­
szkalnych i piętnaście zabudowań gospodarskich, ubezpie­
czonych na sumę rs. 2040.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
W dniu 5 b. m., we wsi Poraj, w powiecie bendzińskim, 

w pobliżu stacji drogi żelaznej tegoż nazwiska, wybuchł 
gwałtowny pożar, który szerząc .się zajadle groził całej 
wsi. . . , .

Przybycie dwóch sikawek drogi żelaznej z ludźmi stacyj­
nymi, pod energicznem przewodnictwem zawiadowcy stacji, 
szerzeniu się dalszemu płomieni przeszkodziło.

Spłonęło gospodarstwo miejscowego ławnika, oraz kilka 
innych budowli.

W dniu 25 z. m., w osadzie Marciszczewo, w powiecie 
nieszawskim, w zabudowaniach dworskich ukazały się pło­
mienie, a podniecane silnym wiatrem strawiły pięć budyn­
ków gospodarskich, ubezpieczonych na rs. 3120,.. ■. ,

W pożarze tym zginął inwentarz żywy, wartujący rś.DOO, 
oraz kresceneja na rs. 15,280.

Przyczyna pożaru niewiadoma.
= Wypadki.

* Na Nalewkach, pod nr 13, Mordka Z., lat 8 liczący, na­
pił się z butelki kwasu siarczanego.

Pomoc lekarska udzieloną mu została natychmiast, mimo 
to jednak stan jego jest bardzo groźny,

* W domu pod nr 21, przy ulicy Królewskiej, stróż Ka­
rol G., oparłszy drabinę o mur, wlazł na nią, dla oczyszcze­
nia latarni gazowej.

Drabinka osunęła się i G. spadł na bruk, wskutek czego 
potłukł się bardzo silnie w głowę i twarz. _

* Powożący wozem Jankiel M., przejeżdżając przez most
Aleksandrowski, spadł z wozu, mocno się potłukł i złamał 
prawą nogę, ' , ,

* W bramie domu nr 29, przy ulicy Zielnej, znaleziono
podrzucone dziecię płci męskiej. .

Na esplanadzie cytadeli dziś rano znaleziono podrzucone 
zwłoki dziecięcia płci męskiej.

Ze świata.
X Krzeszowice. Z Krakowa donoszą nam, iż znane 

od wieków ze swej skuteczności wody siarczauewt KVze-, 

szowicach pod Krakowem, wydzierżawione zostały przez 
lekarzy warszawskich, doktorów: Henryka Stankiewicza 
i Kadlera. Krzeszowice, jak to powszechnie jest wiado- 
mem, leżą w przepięknej okolicy, wpośród lesistych 
wzgórzy i gajów, przy stacji drogi żelaznej tegoż nazwi­
ska, do której dojeżdża się z Warszawy koleją w nie­
spełna 10 godzin. Porządne i czyniące zadosyć wyma­
ganiom nauki urządzenie zakładu kąpielowego, przy za­
pewnieniu odpowiedniej pomocy lekarskiej, sprowadzi 
tu zapewne w roku bieżącym liczny szereg osób, pragną­
cych odzyskać zdrowie. W końcu dla przyszłych kura­
cjuszów dodać należy, iż do uprzyjemnienia pobytu 
w Krzeszowicach nie mało przyczynia się między innemi 
bliskie sąsiedztwo uroczego Ojcowa, od którego Krze­
szowice oddalone są tylko o dwie mile. Sezon kąpielo­
wy rozpoczyna się dnia 1 -go czerwca r. b.

X W dolnej Austrji zmarl w dniu 6-ym b. m. w swej 
posiadłości Marktl, wynalazca karabinów odtylcowych, 
przeszło siedmdziesięcioletni mechanik Franciszek Wanzl. 
Jego wynalazek spowodował przewrót w uzbrojeniu ca­
łej piechoty austrjackiej: 900,000 karabinów przerobio­
no w części lub sporządzono na nowo według jego syste­
mu. Cesarz wynagrodził Wanzla orderem żelaznej ko­
rony za przysługę, jaką zrobił armji. Ostatnie lata 
przeżył w osamotnieniu i oddaleniu od świata.

X Sam Sie pogrzebał! Na Węgrzech popełnił jakiś 
praktykant gospodarski, z nieszczęśliwej miłości oryginal­
ne samobójstwo; wykopał sobie bowiem grób, w którym 
się położywszy, zażył sporą dozę arszeniku. Nie dosyć 
na tem: przed śmiercią zasypał się jeszcze sam ziemią, 
którą na pomoście z desek podpartych kijem ułożył. 
W ostatniej chwili kij wyrwał i zwalił na siebie całe 
rusztowanie...

X Dziwactwa ks. Sułkowskiego, znanego w Niemczech 
magnata, stają się legendą. Zwyczajnie przebywa ksią­
żę w Kopenhadze, od czasu do czasu wszelako zjeżdża do 
Berlina. Jest on austrjackim poddanym i zaliczany by­
wa do najbogatszych dziwaków na świeeie, Jeclnem np. 
z jego upodobanych przyzwyczajeń jest czuwanie w nocy, 
a spanie w dzień; książę o godzinie 3-ej nad ranem każę 
sobie i swemu otoczeniu podawać obiad. Portjerowi hote­
lu, w którym zamieszkał teraz w Berlinie, zapłacił 150 
marek za to, żeby go po mieście w nocy oprowadził. 
Książę jest synem zmarłego przed niedawnem ks. Lu­
dwika Sułkowskiego i br. Dietrich, córki nobilitowanego 
właściciela powozów do wynajęcia. Po śmierci matki 
odziedziczył około 7 miljonów guldenów; jako wyrostek 
zakochał się w guwernantce swoich przyrodnich sióstr 
i potrafił przekonać ojca, — zapłaciwszy za niego znacz­
ne długi ze swych dochodów,— iż tenże na taki niezal- 
jans przystał. Szczęście małżeńskie z nieładną i starszą 
o kilkanaście lat. księżną tytularną trwało krótko; porzu­
ciwszy żonę, książę podróżował wiele, szczególniejszemi 
względami obdarzając subretki — teatralne. Był on je­
dnym z najhojniejszych, ale i najzazdrośnicjszych wielbi­
cieli i protektorów młodych talentów. W Stuttgardzie 
zakochał się w niejakiej pannie Jaeger i poślubił ją. Dla 
drugiej żony urządził w Kopenhadze zbytkowny pałac, 
w którym nawet znajdowała się — salonowa menażerja. 
Służba księcia, jakkolwiek dobrze płatna, zmienia się 
często, gdyż przy dziwactwach pana trudno długo wy­
trzymać. Restauratorzy berlińscy wysoko poważają ks. 
Sułkowskiego, gdyż za nocne obiady płaci im po sto ma­
rek. Jakże nie kochać takiego dziwaka, gdy się jest — 
restauratorem!... woła Beri. Bors. Courr. na którego 
wiarę szczegóły te podaj emy.

X Sześć nieznanych bajek Lafontaine’a zamieścić ma 
Nouvelle Revue w zeszycie majowym; odnaleziono je 
niespodzianie w Londynie i przekonano się, że były one 
poświęcone Ludwikowi XlV-mu.

X W paryskiej szkole sztuk pięknych zdarzył się skan­
dal, który doprowadził w następstwach do zamknięcia 
klasy profesora Cabanela. Po śmierci znanego malarza 
Lehmanna, byli jego uczniowie urządzili mu w podwórzu 
szkoły... egzekwie. Wybryk ten był bardzo niesmaczny, 
a nieboszczyk, jakkolwiek z powodu swej surowości na­
rażał się swym uczniom niejednokrotnie, nie zasługiwał 
na taką profanację jego pamięci. Nierozważni dowci­
pnisie bowiem ustawili katafalk ze stołków, stołów i in­
nych sprzętów domowych w kształcie piramidy, na wierz­
chu położyli trupią głowę, latarnię i napis: „Cieniom 
Lehmanna.11 Potem przedrzeźniając modlitwy i cere- 
monje pogrzebowe procesjonalnie okrążali katafalk, wio­
dąc z sobą jednego z kolegów pomazanego kredą i ma­
jącego przedstawiać nieboszczyka. Nie dowcipny ten 
dowcip zakończył się w knajpie przy winie. Dyrektor 
szkoły zdał o tem sprawę radzie nadzorczej, obradującej 
dnia tego pod prezydencją ministra Ferry’ego, a ta po­
leciła zamknąć klasę prof. Cabanella, dopóki winni sami 
się nie zgłoszą. Podobno tylko piętnastu uczni brało 
udział w tym karygodnym wybryku, ale żaden z nich nie 
obwinił się sam, a inni nie śmią kolegów denuncjować. 
Wsżyscjr zatem będą musieli stracić cały kurs dla — 
głupstwa i lekkomyślności kilku.

X Dramat Ludwiki Michel, który, jak donosiliśmy ku 
wielkiemu zgorszeniu Echa, nie miał zdecydowanego ty­
tułu, a aż-dziewięć miał dowybo.ru, został ostatecznie 
nazwany; ^Nadina.11 .Sztuka dzieje się !Mw Warszawie.

Niebawem ufcaże się ona w odległym, przedmiejskim 
teatrze „Bouffes du Nord.11 Przyjaciele i wielbiciele au­
torki postarają się zapewne o sensacyjne przyjęcie tej 
nowalijki.

X Już się rozwodzi!.-. „Jeszcze trzewików nie zdar­
ła, w których szła... do ślubu,“ powtórzyćby można z ma­
łą zmianą za Hamletem, a już chce się rozwieść; natural­
nie, że znowu mowa o ekscentrycznej Sarze, o której 
pisze Gaulois, jakoby małżeństwo sprzykrzyło się jej 
i chciała je zerwać. Pomiędzy nowożeńcami przyjść 
miało bowiem do zaciekłej sprzeczki, po której pani Da- 
mala, z domu Bernhardt, oświadczyć miała, iż męża po­
rzuci. Zdaje się jednak, iż Gaulois przesadził, chcąc 
pobić Figara, który pierwszy podał wieść o małżeństwie 
Sary. Bawią się... francuzi!

X Petipa umarła! Słynna swojego czasu tancerka, 
rywalka Pepity, umarła w tych dniach na Kaukazie. 
Przed trzydziestu laty święciła swoje największe trjum- 
fy po wszystkich niemal stolicach europejskich, a zwłasz­
cza berlińskiej. Miała mnóstwo entuzjastycznych wiel­
bicieli, którzy szaleli za nią, jej wdziękami i kokieterją, 
z jaką umiała nieporównanie przeginać się w trudnych 
pozach na scenie i fruwać sukienkami z muślinu.

X Kolor oczów. Ciemno-niebieskie oczy — są ozna-i 
ką delikatnego organizmu i miękkiego charakteru; jasno-' 
niebieskie, a bardziej jeszcze szare oczy, oznaczają śmia­
łość i moc charakteru; piwne u mężczyzn szybkość i siłę; 
czarne — energję, a również niestałość i brak wytrwało­
ści; zielonkawe — siłę woli i samolubstwo. Szekspir 
miał oczy jasno-niebieskie; Milton, Scott, Byron, Wellin­
gton i Napoleon I-szy szare...

— W dniu dzisiejszym, jako w drugim dniu 
ciągnienia 3 klasy 138 loterji klasycznej, główniej­
sze wygrane wyszły jak następuje: nr 9791 wygrał 
rs. 10000 u kolektora Gilberga w Szczuczynie, nr 
11758 rs. 2000 u kolektora Gridigera w Warszawie, 
nr 15063 rs. 1500 u kolektora Leopolda Kohna 
w Częstochowie, nr 7796 rs. 1000 u kolektora Grząd- 
kowskiego w Krasnymstawie, nr 12030 rs. 1000 u 
kolektora Dawidowicza w Działoszynie, nr 611 rs. 
500 u kolektorki Anetty Goldsteinowej w Warsza­
wie, nra 3273, 5335, 5349, 6158, 7211,15371,17785, 
18597 i 22183 po rs. 200.

-— Tabelka loteryjna z dnia wczorajszego za­
mieszczoną jest na 8-ej stronnicy.

■— Kolegjum kościelne zboru ewangelicko-refor­
mowanego w Warszawie zawiadamia, że w dniu 15 
kwietnia r. b., t. j, w sobotę, o godzinie 5-ej po po­
łudniu, odbędzie się. kwartalne zebranie ogólne 
członków tegoż zboru w zwykłem miejscu posie­
dzeń,

— W sprawie Towarzystwa pomocy dla niezamo­
żnych uczniów. Sz. panowie, którzy dnia 6-go kwie­
tnia podpisali się jako członkowie-założyciele To­
warzystwa, a nie byli 13:go kwietnia w resursie o- 
bywatelskiej, mogą się jeszcze zgłaszać dla dopeł­
nienia formalności, bez których podanie do władzy 
miejsca mieć nie może, do mieszkania Ludwika Ra­
dlińskiego (Krucza nr la, 1-sze piętro od frontu) 
w niedzielę 16-go, od 9-ej rano do 7-ej wieczorem i 
we wtorek 18-go, od 3-ej do 7-ej wieczorem.

— A. n. Wyczytawszy w wczorajszym numerze 
Kurjera Porannego wiadomość o jakimś oszuście, 
który za mego syna podając się składkę na chore­
go kolegę zbierać usiłował, a jednocześnie otrzy­
mawszy od znajomej mi osoby mieszkającej przy 
rogu ulic Jerozolimskiej i Składowej wiadomość, iż 
tam podobnego rodzaju oszust podawał się w tym 
samym celu za mego synowca, czuję się w obowiąz­
ku, poruszywszy bolesne wspomnienia, oznaj­
mić, że: z dwóch synów, których miałem, żaden nie 
żyje, że jedyny brat mój rodzony, jaki doszedł wie­
ku dojrzałego, umarł lat temu 30 młodo, nie będąc 
żonatym, źe ojciec mój zmarły lat 15 był też jedy­
nym synem mego dziada, że zatem krewnych tegoż 
samego nazwiska nie mam, nareszcie że nikomu u- 
poważnienia do składek na cele dobroczynne nie 
dawałem. — TFo/ciecń Gerson.

— Obliczenie kwesty wielkotygodniowej, w kościołach 
warszawskich zbieranej, odbędzie się w kasie Ranku ju­
tro, t. j. w sobotę, poczynając od godziny 5-ej po połu­
dniu. Panowie delegowani, którzy asystowali damom, 
proszeni są o punktualne zebranie się w Banku polskim 
dla przeliczenia pieniędzy i spisania protokułów wspól­
nie z uproszonymi kasjerami tegoż Banku,—jeśli zaś po­
siadają jakie ofiary ua rze.cz kwesty złożone już po zam­
knięciu takowej, otrzymają na to osobne kwity dla dorę­
czenia kwestarkom. Biżuterje, jakie się znajdą, złożo­
ne zostaną u jubilera p. Wapińskiego, dla sprzedania 
przez publiczną licytację. O dniu przeliczenia pozosta­
łej kwesty doniesiemy. Lista delegowanych: pp. Bo­
gucki, Kąrassowski,. Błeszyński. Pawłowski, Lechowicz, 

•■;..;J,-'Werner-, 8- Werner, M- Puchalski, Arkuszewski, Gu­
liński, MuklanowicZ; Nowca, Lieder, Przybylski, Heppeu,



EEerkner, Komlerowśki, Zakrzewski, FlećbowśSf,-2®^tÓ- 
dSk ________________ ' -J <______ ■______ __

Program
jutrzejszego wieczoru, wokalno-muzyczno-lramory- - 
stycznego na* dochód kas pożyczkowych przedsta­

wia się następująco:
, 1) Pochód deputaeyj jubileuszowych przy marszu 
Lewandowskiego pod tyt.: „Oszaleli.

2) Duet z opery „Don Pasquale", odśpiewany 
przez p. Szlezygier-Kamińską i p. Chodakowskiego.

3) „Jowisza do Warszawy wycieczka44, wiersz 
Bodocia, wygłoszony przez p. Szymanowskiego.

4) „Czaty" Moniuszki odśpiewa p. Chodakow­
ski.

5) ^ałamutka®, deklamacja p. Wiśniowskiej.
6) „Na estradzie44, scena humorystyczna bez od­

słony M. Gawalewieza, odegrana przez p. Adolfa 
Ostrowskiego.

7) a.) „Piosenka44 Zarzyckiego, b) ,,Masnrdk“ Szo­
pena, odśpiewa p. Szlezygier-Kanrrńska.

8) Wyjątek z komedji F. Zabłockiego „Fircyk 
w zaletach44. Osoby: Aryst—p. Chomiński, Fircyk 
starościc—p. Szymanowski, Pustak, służący Ary- ' 
sta—p. Krogulski.

9) Obrazy mgliste: „Typy Kostrzewskiegn, Odzie : 
go czytają? Życiorys Kostrzewskiego44, illustrowa- 
ne muzyką Hertza, Maszyńskiego i Miinchheimera.

Między pierwszą, a drugą częścią grać będzie or­
kiestra p. Lewandowskiego.

Bilety wszystkie zostały już prawie rozchwycone, 
przeto afiszów osobnych z ogłoszeniem nie będzie 
wcale po rogach ulic.

Początek wieczoru tego, który, jak widzimy z pro­
gramu, wiele przyjemnej rozrywki i zabawy zapo­
wiada, naznaczono na godzinę 8-mą wieczorem.

Służby na sali i pozy biletach podjęli się członko­
wie komitetu.

Pozostałą resztę biletów rozprzedaje się dziś 
jeszcze i jutro w resursie obywatelskiej.

— Wynalazcą przyrządu gimnastycznego, o któ­
rym wczoraj wspominaliśmy, a który przeznaczony, 
został na wystawę moskiewską, jest nie p. Stanisław, 
lecz Marjan Olszewski, właściciel instytutu gimna 
stycznego.

■j- Dnia 15 b. m., w-sobotę, o godzinie 11-ej zrana, w ko­
ściele św. Krzyża odprawi się nabożeństwo żałobne, za spo­
kój duszy ś. p. Heleny z Gałeckich de Bertholdi, na któ­
re pozostały mąż wraz z synem zaprasza krewnych, przyja­
ciół i znajomych. —1208—

-f- Dnia 15 b. m., w sobotę, o godzinie 9-tej zrana, w ko­
ściele św. Karola Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo, za duszę ś. p. Wiktorji z Iwa­
szkiewiczów Kiełczewskiej, na które w głębokim smutku 
pogrążona przyjaciółka zaprasza krewnych i życzliwych 
zmarłej. —1211—

■f W sobotę, dnia 15 kwietnia, jako w szóstą bolesną ro­
cznicę śmierci ś. p. Leona Karasińskiego, budowniczego. 
odbędzie się żałobne'.nabożeństwo, o godzinie 9 i pół zra­
na, w kościele św. Józefa Oblubieńca na Krakowskiem- 
Przednrreściu, obok skweru, na które pozostała żona i dzie­
ci zapraszają-krewnych, przyjaciół i znajomych. —1206—

f W dniu 17 kwietnia, w poniedziałek, jako w dziewiątą 
rocznicę śmierci»ś. p. Matyldy z Paczkowskich Szteklau- 
zer, i zarazem za duszę ś. p. Marcjanny z Pieszehalskich 
Szteklauzer, odbędzie się żałobne nabożeństwo, • godzi­
nie 10-ej zrana, w kościele św. Marcina, przy ulicy Piwnej, 
na które pozostały'mąż z synem zaprasza rędzinę i znajo­
mych. —1212—

j- W dniu 17 b. m., w poniedziałek, odbyć się ma na 
cmentarzu powązkowskim przeniesienie zwłok, oraz na­
bożeństwo żałobne, za spokój duszy ś. p. Juljana Czecho­
wicza, o godzinie 10-tej zrana, na które pozostała żona 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych. 2—1210—
t Ś. p. Aleksander Zawadzki, majster stolarski i Teo­

fila z Lisieckich Zawadzka, małżonkowie, po krótkiej choro­
bie, zmarli dnia 11 kwietnia r. b. oboje, przeżywsaypo lat 42 
W głębokim smutku pozostałe dzieci zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mające w kościele św. Karola Boromeusza, przy ulicy Chło­
dnej w dniu 15 b. m., w sobotę, o godzinie 10-tej zrana, 
oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż ko­
ścioła, o godzinie 2 i pół po południu, na cmentarz po­
wązkowski. —1207—

Z ostatniej poczty.
Paryż 13-go kwietnia. — Rząd postanowił pocią­

gać do odpowiedzialności sądowej wszystkich, któ­
rzy prowadzą agitację przeciw nowej ustawie szkol­
nej; urzędnikom zaś, którzy nie ścigają winnych 
dość energicznie, udzielać niezwłocznie dymisje.

Londyn 13-go kwietnia. — Wszechwładza Arabi- 
baszy w ministerstwię przybrała takie rozmiary, H 
stał się on niebezpiecznym dla partji narodowcy, 
opanowawszy zupełnie słaby umysł Tewfika. Ztąd

niezadowolenie w kołach wojskowych, które zaczy­
nają odgrażać się sprzątnięciem Arabi baszy. Pogło­
ski o interwencji europejskiej nabierają wiary. 
Anglja wobec panującego w Kairze chaosu godzi 
się z myślą tejże.

Berlin 12-go kwietnia. — Dziś już zebrała się ra­
da związkowa na pełne posiedzenie. Przedłożono jej 
projekta ustaw o monopolu tytoniowym, o zabezpie 
czeniu życia robotników, o kasach zaopatrzenia dla 
chorych i o rzemiosłach.

Lwów 13-go kwietnia. — Wskutek uchwały sądo­
wej wyposzczono z więzienia pięciu włościan hni- 
lickich, tudzież redaktora Szczerhana.

Belgrad, 12-go kwietnia. — Złożony z urzędu me­
tropolita Michał zakłada dziennik: Głos Prawo- 
sławlja. Układ rządu o budowę kolei serbskich 
z przedstawicielem znanegokonsorcjum austrjaoko- 
francuskiego, p. Amiłhau, podpisany.

Petersburg 12-go kwietnia. — Gołos w obszernym 
artykule omawia nominację p. Giersa na ministra 
spraw wewnętrznych i robi z tego powodu parę u- 
wag. Jakkolwiek p. Giers zarządzał już od pięciu 
lat faktycznie sprawami zagranicznemi, w oczach 
obcychpaństw występował on jednak dotąd niejako 
działacz samoistny, ale raczej jako wykonawca cu­
dzych planów. Z tego stanowiska biorąc, lubo w isto­
cie nie zaszła-żadna zmiana osobista, nominacja ma 
doniosłe znaczenie. Dotąd p. Giers prowadził poli­
tykę ks. Gorczakowa, odtąd występuje samodziel­
nie. Nazwisko p. Giersa i jego charakter znane są 
dobrze i z jaknajlepszej strony Europie. Na stano­
wisku zastępcy swego poprzednika, zarówno jak i 
ks. Gorczakow, stawiał on na pierwszym planie 
wewnętrzne sprawy państwowe i dla tego starał się 
o podtrzymanie dobrych stosunków z Europą. Nie­
zmiernie ważny akt państwowy, cyrkularz z dnia 4-go 
marca 1881, nosi podpis p. Giersa. Jeżeli przeto o- 
sobistość, która podpisała akt taki, powołaną zosta­
ła do sterowania, polityką zagraniczną, jestto nowy 
dowód, że w polityce nie zaszły żadne zmiany i że 
niewątpliwie Rosja, jak powiada wspomniony cyr­
kularz, przedewszystkiem postawi sobie za zadanie spra- 
wy własne.

' Petersburg 12-go kwietnia.— Z depeszy londyń­
skiej dzienniki tutejsze dowiadują się, jakoby mię­
dzy Rosją i Anglją prowadzone były żywe układy 
dla zakończenia spraw średnio azjatyckich. Podo­
bno układ zostanie podpisany po koronacji.

Petersburg 12-go kwietnia.— Nowoje wremia w 0- 
statnim swoim numerze zamieściło lakoniczny te­
legram od swojego korespondenta w Stokholmie, 
takiej osnowy: „iGazety donoszą, że-pomiędzy Pru­
sami i Szwecją zawarte zostało przymierze na wy­
padek wojny z Rosją44. Z powodu tego to telegramu, 
Nowoje wremia w artykule wstępnym zastanawia 
się głęboko nad możliwością podobnego przymierza 
i jakkolwiek nie dowierza jego istnieniu, powiada 
wszelako: „niema wątpliwości, że między Stokhol- 
mem i Berlinem toczą się rokowania godne zastano­
wienia i to jeszcze od czasów berlińskiego kongresu, 
kiedy poraź pierwszy niemiecko-rossyjska wojna 
stała się rzeczą prawdopodobną; podróż hr. Mol- 
tkego w zeszłym (jeżeli się nie mylimy), roku do 
Szwecji niezawodnie była w związku z temi ro­
kowaniami. ’ Lubo od rokowań do przymierza krok 
bardzo niedaleki, jednakże przy pewnych warun­
kach dla Szwecji bardzo ryzykowny44. Rozbiera 
dalej Nawoje Wremja ewentualności i następ­
stwa wojny i dochodzi do wniosku, że wmię- 
szanie się w wojnę jest dla Szwecji mało korzys- 
tnem a wielce niebeżpiecznem. Gołos również za­
stanawia się nad wiadomością o przymierzu nie- 
miecko-szwedzkim i zapatruje się na nią zupełnie 
sceptycznie. Słuszną robi Gołos uwagę, że gazety 
szwedzkie, z których pogłoska o przymierzu prze­
szła do prasy rosyjskiej, nie mogły dowiedzieć się 
w Stokholmie, z tej prostej przyczyny, że sprawy 
podobne są tajemnicami stanu, nie dochodzącemi 
nigdy do uszu dziennikarzy. Istotnie też pierwszem 
źródłem tej pogłoski jest nie kto inny, jak p. Blo- 
witz, korespondent Timesa i znany fabrykant sensa­
cyjnych wiadomości, w którego wyobraźni powstało 
także i prusko-szwedzkie przymierze. „Zmyślenie p. 
von Blowitza tak jest pozbawionem sensu, powiada 
Gołos, że najnieprzychylniejsze dla Rosji dzienniki 
zachodnie nie zwróciły na nie żadnej uwagi. 
W Stokholmie przecież wiadomość taka nie mogła 
przejść niedostrzeżona44. Uprzedza dalej Gołos, że 
nominacja p. Giersa niechybnie wywoła jeszcze 
mnóstwo tego rodzaju sensacyjnych wiadomości, 
puszczonych umyślnie przez wrogów Rosji, którzy 
utracili nadzieję, aby Rosja chciała rzucić się w ry­
zykowną politykę. „Taki system podkopywania 
niemiłych komuś ministrów nieraz już bywał uży­
wany a czasami nawet z powodzeniem”. Przypo- 

.mnijęćo tern obecnej chwili nie wadzi— tern koń- 
Gołos, .

Petersburg 12-go kwietnia. — Jedno z pism tutej» 
szych donosi, że kurator charkowskiego okręgu nau­
kowego podał się do dymisji.

Petersburg 12-go kwietnia. — Moskowskija wiedo- 
mosti zabrały także głos w przedmiocie obostrzenia 
przepisów dotyczących starozakonnych, utrzymują­
cych lub zarządzających aptekami w Petersburgu. 
Dziennik wspomniony występuje wprost przeciw 
podobnemu rozporządzeniu, co daje powód Heroldo­
wi do oświadczenia, że p. Kątków napisaniem po­
wyższego artykułu opuścił obóz sławianofilów. „0- 
pierając się na znajomości charakteru p. Katkowa, 
mówi Herold, nie wątpimy ani na chwilę, że po tym 
pierwszym wypuści on jeszcze cały szereg artyku­
łów, w których jeszcze wyraźniej zaznaczy nowy 
zwrot w swoich poglądach44.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.)

Rzym 13-go. — Wczoraj papież przyjmował kg. 
Henryka pruskiego, któremu towarzyszyłposeł przy 
Watykanie i Schloetzer. Po audjencji u papieża 
książę złożył wizytę kardynałowi Jacobiniemu.

Londyn 13-go.—Ambasador niemiecki hr. Mun­
ster wyjechał do Hanoweru. Hr. Herbert Bismarck 
sprawuje w zastępstwie interesa ambasady. Mor­
ning Post dowiaduje się, że ambasador rossyjski 
ks. Łobanow powołany został do Petersburga.

Liwerpal 13-go. — Na bankiecie danym z oko­
liczności otwarcia nowego klubu konserwatywnego 
miał mowę Salisbury. Uderzał on na słabość rzą­
du, który w Irlandji robi stopniowe ustępstwa. Bil 
rolny nie doprowadzi do pacyfikacji kraju. Jedy­
nym sposobem przywrócenia spokoju byłoby uła­
twienie zakupna gruntów przez dzierżawców, któ­
rzy jako właściciele sami staliby się obrońcami po­
rządku i praw własności.

Berlin 13-go. — Przeciwnicy monopolu tabaczne- 
go zamierzają głosować za odesłaniem sprawy do o- 
sobnej komisji, ponieważ tylko ta droga, a nie od­
rzucenie, czyni ponowne wniesienie projektu na 
dłuższy czas niemożliwem.

Wiedeń 13-go.—Wczoraj odbyło się czterogodzin­
ne posiedzenie rady ministerjalnej w sprawie przy­
gotowania wniosków dla delegacyj. Dziś dalszy 
ciąg obrad.

Wiedeń 13-go. — Z Seraj ewa donoszą: Zakazany 
został wywóz koni, osłów i wogóle zwierząt pocią­
gowych z Bośnji i Hercegowiny do Serbji i Czarno­
góry.

Praga 13-go.—Bohemia zapewnia, że ani Austrja 
ani Niemcy nie czyniły przedstawień Porcie z ' po­
wodu koncentracji wojsk tureckich pod Bałka­
nami.

draga 13-go.—Pokrok dowiaduje się, że pod kie­
runkiem hr. Coroniniego utworzy się w radzie pań­
stwa nowa partja niezależna od rządu, złożona 
z żywiołów urzędniczych.

Praga 13-go. — Komitet wyborczy partji centra­
listycznej w kurji większej własności ziemskiej nie 
powziął dotąd stanowczej decyzji co do propozycji 
kompromisu uczynionej przez stronnictwo czeskie. 
LloydLlwaos\, że szlachta niemiecka łiczy się z za­
sadą, iż wielka własność nie może się zbyt daleko 
posuwać w polityce opozycyjnej, ponieważ między 
każdym rządem w Austrji a większą własnością 
ziemską istnieje pewna solidarność interesów.

Bukareszt 13-go. — Komisja do kwestji Dunaju 
rozpocznie na nowo posiedzenia w dniu 24 b. m. 
w Gałaczu.

Belgrad 13-go. —Minister rezydent rossyjski p. 
Persian! wyjeżdża za urlopem do Petersburga. Po­
wrót jego do Belgradu jest wątpliwy. Król w tych 
dniach udaje się w podróż po kraju. Którzy mi­
nistrowie towarzyszyć mu będą jeszcze niewia­
domo.

Telegramy własne
„Kurjera Warszawskiego",

Berlin 14-go kwietnia.
Stan zdrowia cesarza Wilhelma polepszył się zna­

cznie.
Cesarz uda się wkrótce do Wiesbaden, tym ra­

zem z cesarzową.

Berlin 14-go kwietnia.
Krążą tu w poważnych kołach pogłoski o we­

zwaniu ks. Łobanowa Rostowskiego i hr. Loris-Me- 
likowa do Petersburga.

Odwołanie p. Persianiego, ajenta dyplomatyczne­
go Rosji w Bukareszcie, uważają za dalszy sympto- 
mat pokojowy. : ,
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Akc. Banku Hand, w War.

Ake. Baaku Handl, w Łodzi
Akc. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
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Akc. Tow.'fa!
Ake. Tow. Ł: _____ „
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Znane ot lat 40-tu prace

)-ra B. Rtraliina:
Przewodnik lekar-

Ósme zupełnie przerobiono wydanie.
Cena rs. 1.

potrzeba jest, zaraz zdolnych, na damska 
szpilkową robotę do warsztatu na stałe, za

151, 
950.
305,

szóste wydanie. Cena kop. 60.
Złożone są na . głównym składzie 

W KSIĘGARNI
Gebethnera i Wolffa w Warszawie, 
i są do nabycia w znaczniejszych księgar­
niach w kraju i zagranicą. 806

KORESPONDENCJE PRYWATNE.
— Panu N. R. (1217)
List pański z Petersburga otrzymano. Zgłoś się 

pan na ulicę Bielańską dla ukończenia iateresu.

Praemia Sńiefi i Okryć taskicli,
linoenłfiif Ciszewskiej,

Nowy-Świat Ni 18, dom Bekkera,2171 
otrzymała wielki wybór kaszmirów 
francnzkich specjalnie czarnych i wyko­
nywa z tychże suknie i dolmany, w jak 
najkrótszym czasie, po cenach bardzo, nizkieh.

Gorsety paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs. Halki czarne, sukienne i filcowe. Nowego fasonu Kamasze 
angielskie kortowe męzkie. Chustki czysto płócienne z kolorowym szlakiem od 3 rs. tuzin. Wszelkie Towary 

Niciarskie. Wyroby Pończosznicze własnej fabryki. Polski Skład, ulica Hr. Berga Nr 11 273 r

— Karty pobyt, meldunków, najmu, kwitarjusze, 
kontrakta, plenipotencje i t. p. druki znajdują się 
do nabycia w sklepie Zygmunta SzteifStei­
na, przy ulicy Długiej nr 11, obok kościoła pra- 
wosłąwuego. ■ —343

Garnitur Mebli
mahoniowy, mało używany, aksamitem, bordo 
kryty, a także kareta, stół i lustro ze stoli­
kiem konsolowym, do sprzedania bardzo ta­
nio. Zórawia 27A, mieszkania -M’ 7,: od go- 

-J. diwy MdóA. 2225

Wyprzedaż
-Garderoby lęzkiej,

Marszałkowska Je 60, 
niżej kosztu, w pracowni Michalczyka, Tam­
że potrzebny jest Chłopiec do nauki. 2210

Przez Rząd zatwierdzony i kaucjonewany I 
DOM KOMIKOW I 

pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATKA
Miodowa Je 11, 1-e piętro.

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennie z 
wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) W:elki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie.
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi­

żuteria, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta ęodzień od godz. 19 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

Eowa sposobność taniego i korzy­
stnego kupna

przy ulicy Nowy-Świat J6 18, w domu Bek- 
kera w podwórzu, sprzedają się:

Kaszmiry franeuzkie, specjalnie czarne; 
Koronki hiszpańskie;
Wstążki czarne;
Chustki fichus;
Krawaty koronkowe;
Żaboty i Kołnierze.
Dla Modystek i Magazynierek wy­

jątkowo korzystne warunki. 2170

g Miody Chemik
poszukuje miejsca w Cukrowni. Tenże ukoń­
czył politechnikę wiedeńską, odbył praktykę 
w laboratorjum. towarzyst. cukrów, w monarch. 
Austr. w Pradze, odbył całą kampanję w je­
dnej z większych cukrowni czeskich, włada 
językiem: polskim, niemieckim, francuzkim i 
włoskim, posiada chlubne świadectwa. Ła­
skawe oferty uprasza się: Rajchman & Fren- 
dler Warszawa, Senatorska 22, pod lit. J. G. S.

ELEMENTARZ
pod tytułem: 2240

Nauka Czytania i Pisania, 
ułożona przez 

fi, cwowswm
Nauczyciela Szkół Rządowych: 

zalecona przez Ministerjum Oświaty Publicz­
nej, a także przez JW. Kuratora Okręgu 
Naukowego Warszawskiego do użytkujw szko­
łach początkowych, ukazał się w wydaniu 
piątem i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach. Skład główny w drukarni K. Ko­
walewskiego, przy ulicy Królewskiej Je 23.

Weksle:
Berlin 100 m. z kr. term. 
Londyn 1 f. st „ „
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń 100 gul. , . „

Papiery publiczne:
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
ó% L. z. nowe z r. 1869 d. 

•> y « UL
List zast. m. Warsz. ser. I 

„ „ , , II
„ „ „ „ni

List. z. m. Łodzi ser. 1 i II 
4% Listy likwidacyjne d.

?» w
Bil. Ban. Ces. s. I, II i HI 
Eos. Poż. Prem. z r. 1864 

„ ' „ i? j 1866
I Pożyczka wschód, rs. 100 
n » „100
III „ „100

Akcje i obligacje:
Akc. dr. ż. W-W. rs. 100 
Akc. di-, ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Akc. dr. ż. Fabryez.-Łódz. 
Akc. Banku Hand, w War. 
Akc. Banku Dysk, w War. 
Ake. Bauku Handl, w Łodzi 
Ake. War. T. ub. od ognia 
Akc. War. T. fabr. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Akc. Dobrzel. t. fabr. cukru 
Ake. T. Lilpop, Rau i Lew. 

ki machin. 
mdl i Łaźn

Kliniki Ces. Warsz. Uniwersytetn.
Bezpłatne ambulatory ura dla nieza­

możnych chorych.
Prof. D-r. Popow. we Wtorki, Czwartki 

i Soboty, od godz. 10 do 11 rano przyjmu­
je chorych z chorobami wewnętrznemu

2. Prof. D-r. Efremowski, codziennie od 
godziny 12 do godz. 1 rano, przyjmuje 
chorych z. cierpieniami zewnętrznemi (chi- 
rurgieznemi). 35 r

WIELKI: Dziś: „Faworyta11 (ab. C, nr 3). Ju­
tro: „Mefistofeles11. —ROZMAITOŚCI: Dziś: „Roz- 
łńtki“. Jutro: „Żydzi11.—SIAŁY: Dziś: „Do Włoch11 
i „Rajskie jabłuszko11. Jutro: „Dzwony kornewil- 
skie.11

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 2 cali 5.

żądano
48.60"
9 90 

39 40 
8350

— Komitet kasy pożyczkowej prze­
mysłowców warszawskich podaj e niniej- 
szem do wiadomości uczestników kasy, że składa­
nie głosów do urny wyborczej, na wybrać się ma­
jących 10 nowych reprezentantów kasy, w miejsce 
ubyłych, skutkiem ukończenia się pięcioletniej ka­
dencji, dopełniać się będzie w lokalu kasy, przy u- 
licy Nowosenatorskiej pod nrem 7, w dniach 12 (24), 
13 (25), 14 (26) i 15 (27) kwietnia r. b., od godziny 
9-tej rano do 2-ej po południu.

W dniu zaś 16 (28) kwietnia, od godziny 9-tej 
rano do godziny 7-ej wieczorem, poczem nastąpi 
publiczne otwarcie urny wyborczej, obliczenie gło­
sów i spisanie stosownego protokułu. (339)

99.65
99,35 c
93.50
92.45
91.30

8645
86 30

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4°/Ś k. —
Od listów zastawu, nowych 5% k. 155%- 
Od list. zast. m. Warsz. ser. l.iKk> 18 7,0, 

. ~ £ . .... .... fflWf ? m. Łodzi k. 226%.
ska " " k. 1474/*

Petersburg 14-go kwietnia.
W tych dniach spodziewanym jest w Petersburgu 

hr. Loris-Melikow.

— W dniu 8-ym marca r. b. w Kurjerze warsz. za­
mieszczone było ostrzeżenie publiczności, którą oszust 
jakiś pod pretekstem zbierania składki na pogrzeb zmar­
łego brata wyzyskiwał, przytem dodany był rysopis owe­
go indywiduum. Zbiegiem okoliczności rysopis ten zga­
dza się z rysopisem pewnego młodego człowieka, który 
przez to podobieństwo najniewinniej jest zagrożony utra­
tą opinji. Upraszam więc osoby, u których to indywi­
duum było, o nadesłanie swych adresów do redakcji 
Kurjera w celu jaknajprędszego wyjaśnienia tej pomył­
ki. — Kaz. J.

Berlin 14-go kwietnia.'!
Według informacji Nat. Ztg. zPetersburga, w sfe­

rach ministerstwa spraw wewnętrznych spodziewa­
ne są znaczące zmiany.

Petersburg 14-go kwietnia.
Praw, iciestnik publikuje szczegóły o nieporząd­

kach antiżydowskich, jakie zaszły w dniach 30 i 31 
marca starego stylu (11 i 12 kwietnia) w miastach 
Bałcie i Latyczowie.

Petersburg 14-go kwietnia.
Z Berlina donoszą tu o mającem się tam odbyć 

zebraniu członków stowarzyszenia Alliance Israelite.
Celem zebrania jest uorganizowanie na wielką 

skalę emigracji żydów do Ameryki.
Petersburg 14-go kwietnia.
Z Wiednia donoszą tu, że książę Mikołaj czarno­

górski wraz z rodziną w przejeździć do Moskwy na 
koronację, ma złożyć wizytę dworowi austrjackie- 
mu.

Petersburg 14-go kwietnia. , . ,
Mówią tu, że kurator petersburskiego okręgu nau- 

kowegosDnritriew ma zostać towarzyszem ministra 
oświecenia, na miejsce zaś jego ma wejść r. t. Geor- 
giewskij.

Petersburg 14-go kwietnia.
Osobistości sprawców zabójstwa jenerała Striel- 

nikowa zostały już sprawdzone.
Ten, który strzelał, nazywał się Żewałkowem i 

był wolnym słuchaczem petersburskiego uniwersy­
tetu.

Drugi, wspólnik jego Chałturin, znany jest z pro­
cesu o podkop w Zimowym pałacu.

przy ulicy MarszaMiowskiej nr
. Od 9—10. Dr Wójcikiewicz Feliks. Choroby wewnę­
trzne. Codziennie oprócz niedziel.

Od 10—11. Dr Śawśsza Konrad. Codziennie. Choroby 
wewnętrzne.

Od 10—11. Dr Piaszczyński. Codziennie. Choroby o- 
czow.

Od 10—11. Dr Strasburger. W poniedziałek, środę i 
piątek. Choroby chirurgiczne i zębów.

Od 11—12. Dr Kosiewicz. Codziennie. Choroby gardła, 
krtani i jamy nosowej.

Od 11—12. Dr Grber. Codziennie oprócz niedziel. Cho­
roby właściwe kobietom.

Od 12—1. Dr Bosenthal Kazimierz. Codziennie, Cho­
roby wewnętrzne i wieku dziecięcego.

Od 12—1. Dr. Heiman. Codziennie. Choroby uszne i 
chirurgiczne.

Od 1—2. Dr Dinie. Choroby chirurgiczne i organów mo- 
czopłeiowych. Wtorek, czwartek i sobota.

Od 1—2. Dr Sieragowski. Codziennie. Choroby wene­
ryczne i skórne.

Od 2—3. Dr Kornałowicz. Chor, nerwowe i umysłowe; 
leczenie elektrycznością. Wtorek, czwartek, sobota i niedziela.

Od 2—3. Dr Sśpniewski. Codziennie. Choroby właści­
we kobietom.

Od 3—4. Dr Saski. Codziennie. Choroby wewnętrzne.
Od 3—4. Dr Watraszawski. Codziennie. Choroby we­

neryczne i skórne. ' ■ —108r—

Pabryka napisów metalowych, liter i 
herbów, •Józ^Ta Poznańskiego, Długa 41, 

, poleca szyldy: firmowe z liter metalowych, szyldy pi­
sane na blasze i szk le, szyldziki na-drzwi, numera 
domów i t. p.; po-oenach możliwie niskich. (260)
(3'38) B. Korpaczewskiego. 1) Sklep wyprzedaży i 2) Za­
kład pogrzebowy przeniesiony. Nowy-Świat 42 (dom wL).

Zawiadamiamy Szanownych 
Kundrnanów-naszych, że pożar, 
z dnia 7 na 8 b. m., w pose­

sji naszej przy rogu ulic: Krochmalnej i 
Wroniej pod 19, w której się mieściły 
składy piwa i naczyń, nie wpłynął ujemnie 
na bieg interesu i że tak jak poprzednio 
wszelkie zamówienia na piwo bawarskie i 
portef z wszelką atsuratnośeią i szybkością 
ułatwiać jesteśmy w 'możnośei. 2223

Haberfecb < Sobiete.
Właściciele fabryki piwa bawarskiego 

i porteru przy ulicy Krochmalnej pod J6 39.
Kurs giełdy warszawskiej 

dnia 14 kwietnia 1882 £.

s
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EKSTRAKT MIĘSNY KOMPANJI

Podpisać

CTt

-

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów ko- 
lonjalnych, delikatesów, materjałów aptecznych, Aptekach i t. p.

dnia 13-go kwietnia roku
(Podług Tabeli tymczasowej Ch. Keltera.)

Rs. 5000 N-r 7446 — Rs. 3000 N-r: 19710 — Po Rs. 500 NN-ra: 12592 
14372 — Po Rs. 200 NN-ra: 783 1159 1850 5059 10540 11216 12746 13078 17381 20647 
22610 — Po Rs. 80 NN-ra: 7 19 802 1040 1616 3166 3239 4173 5718 9372 9498 9525 
9695 10042 10754 11533 11627 12756 12953 13695 13760 15356 16591 16676 17748 18758 
19489 20163 20190 20410 20597.

Następujące Sumera

CERATĘ bułą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne, —chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą, ,,Croq.uett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład Obi© Papierowych 

SEWERYNA MAZUR i S-ki, 
plac Teatralny, obok ratusza. 951 r

FABRYKA MASZYN
oraz Odlewnia żelaza, miedzi ii ©la metalów

Wskutek ogłoszenia z dnia.....podaję niniejszą deklarację, mocą której po­
dejmuję się dostawy w 1882 25 koni dla Warszawskiej straży ogniowej, po cenie rs.
N. N- kop. N. N. za konia, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniem, w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 500, i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, przy niniejszem załączam,

Niema już bólu zębów
KTO UŻYWA

Eliksiru czyli kropli do zębów (Elixir dentifrice) 
WIELEBNYCH OO. BENEDYKTYNÓW 

pochodzący z opactwa w Soulac, 
wynaleziony w r. 1373—przez przeora PIOTRA BOURSAUD, a wyrabiany obecnie 

przez przeora Dom. Magueplonne.
Nieporównany ten środek do czyszczenia i konserwowania zębów, wzmacnia 

dziąsła, niszczy osad kamienny, cbroni od psucia się zębów i wzmacnia emalję ta­
kowych. Oddechowi przyjemną woń nadaje. Eliksir ten przewyższa dobrocią swoją 
wszystkie inne wody do zębów i dla tego protegowany i używany jest przez wszys­
tkie wyższe towarzystwa w świeeie.

Cena flaszek: 2 fr., 4 fr. i 8 fr., czyli po kop. 90, rs. 1.80 i rs. 3.50. Proszek k. 80, 
Pasta kop 80. Agentura jedyna na całe Cesarstwo, oraz sprżedaż hurtowa i deta­
liczna w Warszawie u ALEKSANDRA KOCHA, ulica Krakowskie- 
Przedmieście J6 83, oraz u Rozdbby W-TLublinie.śr ‘ 

Magistrat miasta Warszawy.
Daria 12 (24) Kwietnia r. b., o godzinie 11 rano odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu jn- Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na do­
stawę w 1882 roku, 25 koni dla Warszawskiej Straży “ Ogniowej, od ceny rs. 200 
za konia.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu 
wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje napisane na 
papierze stępłówym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem 
kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 500 i na koszta 
ogłoszenia rs. 40, które niewtrzymująeemu się przy licytacji będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu ka-

W00A KOLOŃSKA 
Premj osrana na wszystkich wystawach świata, 

FranzMarjaFi7iriFariDawKol0Ęji 

Perfumy i Mydła Toaletowe.
Nabyć można w handlach perfnmerji: A. Kocha, A. Lip inka, Leona 

& Gomp^ W. B. Śniechowskiego, W. Centnerszwera, A. W. Kumo- 
' -i w Ery. w Warssąwśa,- r—816

PORTLAND-CEMENTU W GRODŻCU
podaje do wiadomości, że wyłączną sprzedaż

CEMENTU na Warszawę, powierzyła 
panu J. L. EHRLICH.

Inżynier SKABBlJiSKI.
W myśl powyższego, przyjmuję zamówienia w biurze mojem ulica Hr. Kotzebue 

M 10 codziennie, z wyjątkiem Świąt i Niedziel.

i-9i3 J. 3D* 3EM»jr*M.ęlB.*

Z FRAY BENTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylko etykiecie kaź-

wydrukowane jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybor­
nej i posilnej zupy, jak również dla poprawienia i zaprawy wszel­
kich zup, sosów, jarzyn i legumin, a dobrze użyty, stanowi punkt 
wielkiej oszczędności w gospodarstwie domowem. Wyborny, jako 
środek wzmacniający dla chorych i osłabionych. 497

HEKTGELO (Hołlandja), 
dostarcza: Maszyny parowe, Kotły parowe, Lokomobile, oraz Maszyny warsztatowe, Trans- 
missje _ do przędzalni, tkalni, młynów i innych fabryk; maszyny do apretur, Prassy hydrau­
liczne i inne; Pompy, Krany, Windy, Kieraty i t. d.—Po bliższe informacje, jakoteż plany 
i rysunki Tkalni, Przędzalni, Biecharm, Apretur, Młynów i Piekarni, przy najtańszem obli­
czeniu, zwracać się należy do generalnego reprezentanta na Królestwo Polskie i Rossję 
Pana IV. W. Bracia Mac Bonald, w Warszawie, 

ulica Elektoralna % 5. r—80

w maszyny najnowszych wynalazków poruszanych 

„POD MERKURYM” 
WHtWMj Wwe-talraj 

SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH, 
Senaterska Nr 27, obok kościoła Ś-go Antoniego, 

zaopatrzony został w wielki wybór Obić papierowych, po­
cząwszy od najtańszych t. j. 10 kop. za rulon; zaś na papierze 
gruntowanym od 18 kop., które to gatunki znajdują się za­
wsze w wielkim wyborze na składzie w każdej żądanej ilości, 
na co zwraca się szczególną uwagę PP. Właścicieli domów.

cg Również znajdują się Obicia w wyższych gatunkach, które 
na żądanie podług materyj meblowych wykonywają się. r—833

Bś. 60:
73 11852648 3786 5449 7410 9107 10800 1198813915*518216568 17932 19567 21015 22724

103 1227 90 3843 98 33 71 22 98 19 85 79 34 19678 56 22820
25 30 2713 97 5608 38 85 24 12013 65 15228 92 18012 19705 66 51
30 37 21 3908 97 74 9256 67 89 14032 32 16631 14 19810 21149 76
38 45 58 14 5801 7544 67 logos' 12184 53 34 36 47 21 21208 22959
61 65 66 25 3 7675 9424 24 12213 94 41 45 50 45 37 23006
69 77 86 52 25 7703 38 67 23 14124 87 67 91 58 21344 59

220 1347 2803 4080 41 97 84 70 95 14216 15307 16709 94 20001 64 95
29 53 39 4113 5944 7826 9524 82 12358 45 77 79 18185 2 89 23154
40 1419 47 96 46 7908 51 90 89 79 15459 16877 18254 49 21424 97
49 29 85 4239 69 59 68 11021 12410 14352 64 16939 72 64 21600 23274
81 95 2942 42 6018 77 9627 11113 16 87 77 55 18326 20138 21719 23331

334 1534 47 - 75 6111 8025 9705 25 12510 92 15543 84 27 20242 53 23435
46 1665 83 85 37 8115 9804 32 12605 14406 15642 17017 69 60 78 67

416 66 3016 4313 6225 18 20 75 45 64 76 30 18459 85 21807 87
50 99 39 32 80 25 67 11258 50 91 83 41 85 20303 - 37
97 1701 86 4409 84 8366 9905 11301 12731 14502 15707 98 18567 15 84

518 77 3151 15 6304 71 10 86 36 58 36 17129 18643 37 21902
30 1801 54 27 22 76 40 11459 96 14647 65 17201 68 20442 38
38 23 3249 4657 51 8426 80 66 12841 74 71 17437 18772 73 86
42 73 60 83 83 60 10013 86 12934 14797 88 38 82 82 22044
62 1947 3300 84 6424 8504 15 11568 45 14827 15801 46 83 20501 76
99 63 60 4737 61 50 84 97 51 57 73 66 18806 37 22143

609 2088 69 78 94 8644 10111 11624 92 66 88 81 38 57 72
67 98 93 80 6608 8726 35 26 13006 67 16008 87 ,73 78 93

703 2121 3433 4821 47 46 48 34 28 94 38 17506 19269 82 22276
28 2285 40 4942 66 54 10253 11700 51 14905 92 26 92 98 22310

940 2337 55 74 90 76 10357 4 66 24 16134 93 95 20625 22423
48 58 97 78 6878 79 10419 32 13196 25 16251 17628 19320 99 43
58 59 3503 5000 6970 82 44 11806 13333 30 55 44 46 20713 64
90 60 35 5139 74 8819 10543 60 13429 40 16346 49 89 88 85

1019 2423 64 51 75 43 87 67 13516 82 62 76 19403 20877 22548
82 31 3609 5262 7110 64 94 76 32 15104 16402 17774 50 83 54
99 56 3703 5361 47 65 10699 96 13634 18 4 17837 79 20903 76

1112 2509 33 71 90 71 10775 11908 68 48 54 17920 84 10 22614
43 17 43 83 7268 9075 87 82 13870 50 16501 29 95 21012 48
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Ważna dla Właścicieli Gorzelni.
Gorzelany polak z W. Ks. Poznańskiego, 

•wyrabiający wywarowe drożdże; dotąd gdzie 
indziej nie znane, do których kierze tylko 20 
do 30 pielonego słodu, a na jeden ko­
rzec kartofli włącznie z drożdżami 7 do 8 <££ 
jęczmienia, z gwarancją najwyższej normy 
wydajności w spirytusie, poszukuje od Lipca 
r. b., pod swój zarząd gorzelni. — Oferty 
przyjmuje W. R. Łęka via Kępno, W. Ks. 
Poznańskie. 2255

PLAC
na Willę lub Fabrykę
tuż za rogatką Belwe- 
derską, 3,000 łokci kwa­
dratowych, frontu do szo­
sy 65 1.9 do sprzedania.— 
Wiadomość w Admini­
stracji: Tłomackie Wr S>, 
do 11-ej rano._____ lu31

Dla Pragi!
Zakład Naukowy Żeński 

przy ulicy Targowej w domu p. Różyckiego, 

2266 M. Szumowskiej.

Do wynajęcia
od 1-go Lipca 1882 r. w domu 26, przy 
ulicy Podwal: 1) Sklep z pokojem i kuchnią, 
2) Sklep, 3) 4 Pokoje z balkonem, przedsion­
kiem, kuchnią i wygódką. 2260

s
do sprzedania.—Leszno 16 18, stróż wskaże. 

Rs. W ¥1288 
suma powyższa potrzebną jest na rok jeden. 
Gwarancja hypo.eezna. — Interesanci raczą 
oferty zostawiać w Kantorze Kurjera War­
szawskiego pod lit. M. M. M________ 226Ł

Do Magazynu bielizny E. Rogozińskiego, 
Elektoralna J£i 43, potrzebną jest

PANNA “W 
kompletnie uzdolniona do bielizny; Panny po­
dręczne, oraz osoba dó haftu białego. 1044r

maszyn do szycia 
wszystkich systemówp.rzyjmąje się spiesznie ta 
nio i dokładnie. R iwnież pośredniezy w kupnie 
i sprzedaży takowych. Potrzebny jest zaraz 
Czeladnik umiejący debrze reperować maszyny 
do szycia, Maszyna do robienia pończoch, uży­
wana, jest do sprzedania.—Senatorska J& 20, 
wprost kościoła Ś-go Antoniego.______2257

potrzebne są do strojów i krawiecezyzny 
uzdatnione.—-Magazyn P. Gałeckiej, Krako- 
wskie-Przedmieśeie 85, 2-e piętro. 2259

Z powodu wyjazdu do sprzedania

Rozmaite MEBLE
mahoniowe, dębowe i JLustra.-—Ulica Mar­
szałkowska M 26,x mieszk. Jfe 8. 2256

Do sprzedania złożone zostały 2269 

Rozmaite RZEC&Y 
bardzo piękne ozdoby salonowe do użytku 
domowego Meble kosztowne, Porcelana, Sza­
fy. Lampy, Suknie jedwabne, Futro damskie, 
Materace na sprężynach, wszystko tanio ku­
pie, można, z powodu nagłego wyjazdu. Sol­
na X” 9, lokalu 7, od 11 rano do 5 wieczór.

Od 1-go Lipca r. b., jest do wydzierżawie­
nia w Grochówie I-m od Warszawy 

Jatka rzeźnicza 
wraz z mieszkaniami, szlachtuz na miejscu, 
w okolicy drugiego rzeźnika nie ma.—Wia­
domość na miejscu u właściciela Grochowa 
Władysława Hermana.________ 2270

Jest do sprzedania 2271

iprat »bIkj 
systemu Pistorjusza, cały miedzianny, składa­
jący się z kotła parowego, 2-ch roboczych, o- 
grzewaeza, j3-ch talerzy i kilera, w dobrym 
stanie, także są kuffy do okowity, przeszło na 
3,000 wiader, w dobrym stanie i Lokomobi- 
la używana, o sile 8 koni na kołach.— Wia­
domość w Hotelu Słowiańskim na Podwalu, 
u Rządcy domu, lub też na miejscu koleją 
Nadwiślańską, st. Nasielsk, u p. Galewskiej,

■ ...... ■ .

Moszcz kuracyjny
z najdelikatniejszych, winogron, zalecany przez znakomitych leka­
rzy, jako środek działający skutecznie na rozmaite dolegliwości

i osłabienia,—znowu na składzie u nas się znajduje i odstępujemy takowy po kop. 50 za 
butelkę.—Do nabycia także we wszystkich naszych filjaeh.

SKŁAD WIN BRACI KEMPNER,
DŁUGA Jfe S. r—821

Zdroje siarczano - słone,
znaczną ilość JODU i BROMU zawierające,

Droga: Warszawa, Piotrków, lub Radom, Kielce, Busko.

Sezon lecziiczj trwa oi 20 Maja (1 Czerwca) do 20 Września CL Pażflzternlka).
Zdroje Buskie są skuteczne: w żołzach, chorobie angielskiej, reumatyzmie, poda­

grze, nerwobólach, paraliżach, pełnokrwistości brzusznej, hemoroidach, katarach chronicz­
nych błon śluzowych, wysiękach pozapalnych stawów, okostnej, zatruciach metalicznych 
(merkurjuszem, ołowiem), w” chorobach chronicznych skóry i przymiocie (syfilis).— Zamó­
wienie na mieszkania przyjmuje Inspektor Zakładu p. Piotrowski. 1043r

Lekarze udzielający poradę: Lekarz Zakładowy Dr Majkowski, Dobrzański.— Zarzą­
dzający Zakładem (choroby oczne), wolnopraKtykujący: Dr Med. Belkie (Teofil), J. Dyrnni- 
cki i Kowalezewski; Gimnastyka i messaż p. Olszewski z Warszawy w Lipeu i Sierpniu.

Na Wystawie Przyro­
dniczo ■ Lekarskiej w 

Krakowie, r.
List pochwalny

KNa Wystawie Balneo­
logicznej międzynaro­
dowej, we Frankfurcie 

nad Menem 1881 r.
Medal bronzowy.

'T' ................... -
€WLH0nB!

PP. OWateli i buaującycli domy!
Specjalny Z et ł et d. 

krycia dachów i ornamentów budowlanych, 

Aleksandra Mrozińskiego, 
przy ulicy Nowy-Świat 2, róg Książęcej, 

ma zaszczyt zawiadomić, iż z nadchodzącą porą ku temu, tak jak i lat poprzednich 
podejmuję się krycia, malowania i reperaeyj dachów, po możliwie najniższych ce­
nach, a mianowicie: pokrywa dachy blachą cynkową, od 40 kop. za łokieć kwadr., 
maluje od 2 kop. za łoK. kw., zapewniając kilkoletnią gwarancję, obok sumienne­
go i prędkiego wykonania powierzonych robót.

Sądzę że PP. Właściciele domów, jakoteż.i PP. Budowniczowie, będą łaska­
wi popierać zakład występujący do walki z niesumienną niechrześcijańską”konku­
rencją, którą w tej. specjalności prawdziwemu krajowemu przemysłowi 
ujmę tylko przynosi.— Zakład podejmuje się robót na prowincji, krycia kościołów 
i t. p., w razie życzenia należność za roboty rozkłada na raty kwartalne, roczne 
i t. p. stosownie do umowy. 2265

W. Karpiński i W. Leppert, 
Zakłady przemysłowo-chemiczne 

w pod 1’ruszkowm.
Polecamy PP. Właścicielom drukarni Farby drukarskie, począwszy od gazeto­

wych tanich, do świetnych książkowych i illustraeyjnych.—Składy w Warszawie, Elekto­
ralna Mś 33, i u p. Czekalli, Leszno 1.—Dziennik' niniejszy od 2 lat drukuje się 
farbą krajową. i041r

§ Fabryka Strusich Piór §
2 (pierwsza Warszawska), ,j

w Warszawie, Tłomackie Nr 3 *
® (dom
Lj poleca swe obfite zapasy strusich piór, po cenach  

. niskich, dotąd niepraktyfcowanych. rj
1 Pióra przyjnoują się do fryzowania, prania i farbowa- b* 

nia» i w najkrótszym czasie odświeża je zupełnie, r 
BKB. Pióra u mnie kupione, przyjmują się do W 

prania i fryzowania bezpłatnie. g

® EMANUEL SACHS. £

PP. GRIMAULT $
Aptekarzy w Paryżu.

Jedna doza tego roślinnego if nsterataego proszku, rozpuszczona w łyżce wódy 
z eukrem, wystarcza, do uśmierzenia najsilniejszego bólu głowy, migreny i newralgii.

w Nowomińsku 
z umeblowaniem, do wynajęcia na letni se­
zon, naprzeciw stacji K. Ż. W.-T. — Wiado­
mość: Mazowiecka J& 16. mieszk. 2. 2261

remontoir, z podwójnym cyferblatem, a przy 
uim zł«ty łańcuszek z medalionem i kluczy­
kiem.—Łaskawy znalazca zeehee odnieść tę 
zgubę do kaneelarji rządcy pałacu Uruskieh 
Jfe 28 Krakowskie-Przedmieśeie, za wynagro­
dzeniem rs. 10, za sam zegarek, a rs. 15 za 
łańcuszek z medalionem i kluczykiem. 2272

Santo czarny
pokryty pensowym jedwabiem, (do tego trzy 
portiery wełniane), Meble kryte aksami­
tem, wełną i jmą, Pokój stołowy, dę­
bowy, ozdobny, Lustra, Szafy, Biurka i t. 
p. mianowicie: Umeblowanie zó-eiu pokoi, 
do sprzedania. Długa .V> 19,1-e piętro od fron­
tu, mieszk.p. Paprockiego, ze schodów, napra­
wo, od godz. 11 do 2-ej codziennie.—Tamże 
Mieszkanie do wynajęcia _______ 1028

W Poniedziałek Wielkanocny rano t. j. d. 
10 Kwietnia r. b., zgubiony został jak się zda- 
je w blizkości kościoła Ś-go Józefa Oblubieńca

Kto ma do zbycia dawne
Marki i Koperty pocztowe, 
polskie i ruskie, lub wycinki z tychże, raczy 
złożyć adres swój w Warsz. Agenturze Ogło- 
szeń, Senatorska 22, pod lit. G. G. Jfe 1. 1045 

Wyprzedaż Mebli!!!
Z powodu zupełnego zwinię­

cia zakładu, kto chee bardzo 
tanio kupić, niech śpieszy, 
różne garnitury gustownie

pokryte od rs. 100, Szeslongi od rs. 27, Szafy, 
Kredensy, Stoły, oraz wiele innych mebli. — 
Marszałkowska Jfe 40, róg Zgody.

2277 Ł. BREKŚRT.

j su
Dóbr Falęcin,

od miasta powiatowego Grójca wiorst 6, 
podaje do wiadomości pp. Obywateli, że ma 
do sprzedania Byczki, czystej krwi Szwyc, 
w wieku od 10 do 18 miesięcy. 2253

Kapeluszy z ubraniem, letnich i filcowych, 
od rs.. 2; dziecinnych od rs. 1, w Magazynie 
Pelagji Gałeckiej. — Krakowskie-Przedmie­
śeie 85, drugie piętro. 2258 

Ostrzeżenie.
Wszelkie rewersa w rękach osób trzecich 

będące z moim podpisem, są irie ważne i 
fałszywe, gdyż wszystkie moje dawniejsze 
rewersa zapłacone i zniszczone zostały.

1050-r Aniela Nowakowska.

Jest do sprzedania
. vassal POWOZIK, sna jednege 

lub na parę koni. — Wiado­
mość: róg Leszna i Karme- 
lieŁiej Jfel, stróż wskaże. 2274

Biuro Kaucj osiowane
Prof, de Prechamps,

Długa 23, Eldorado.
Francuzka lat 50, z rekomendacją kilko­

letnią, życzy w Warszawie posady, lub 
demi-plaee. 2275

■ajątek Ziemski, i 
mający wszystkie dobre warunki, dobrą zie­
mię pszenną, bez służebności i nieużytku, las, 
łąkę, płodozmian w wysokiej kulturze, budo­
wle dostateczne, przeważnie murowane, pała­
cyk, ogród piękny i pożyteczny, od wieków 
w jednej rodzinie, a 25 lat przez jednego go­
spodarza prowadzony; rozległości włok 20 9 
mil od Warszawy, 3 od Grójca, jest do sprze- 
daniabez pośrednictwa. Wiad.Bracka 17. m 5
W sosnowym lesie w Płudaeh, przy samym 
przystanku kolei Nadwiślańskiej do wynajęcia 

Różne Letnie Mieszkania
3 kwandranse jazdy szosą. 4 pociągi dzien­
nie.—Wiadomość: Chmielna 21, mieszk. 9, 
od godz. 9 do 5 po połud, prócz Świąt. 991 

W Nałęczowie, 
w Willi położonej przy głównej alei w bliz­
kości kościoła, są do najęcia różne letnie 
Mieszkania z umeblowaniem.—Wiadomość 
w Warszawie (Niecała 5, mieszkania 6), 
w Lublinie u właściciela D-ra Jentysa;— 
w Nałęczowie u p. Górskiego. 2227

^
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figlja Kim Tfatrtw Itariti
podaje do powszechnej wiadomości, iż w biurze Dyrekcji Teatrów, w gmachu Teatrów po- 
mieszczonem, odbędzie się w dniu 9 (21) Kwietnia r. b., o godzinie 11 z rana, licytacja in 
plus przez opieczętowane deklaracje, połączona z licytacją głośna na pięcioletnią dzierża­
wę dochodu z opłaty wnoszonej przez publiczność od rzeczy w kontramarkarniach Teatrów 
Warszawskich pozostawianych, poczynając od sumy rs. 6,000 rocznie.

Przystępujący do licytacji mogą składać deklaracje opieczętowane na ręce Viee- 
Prezesa Folanda, do godziny 11 z rana dnia 9 (21) Kwietnia r. b., po tym zaś terminie 
żadna deklaracja przyjętą nie będzie.

Natychmiast po odpieezętowaniu deklaracji odbędzie się dalsza, między obeenemi 
konkurentami, którzy deklaracje złożyli, głośna licytacja, od sumy jaka najkorzystniej ofia­
rowaną okażę się i dla tego konkurenci podający deklaracje, obowiązani są stawie się 
w oznaczonym terminie na miejscu licytacji, bądź osobiście, bądź przez plenipotentów urzę- 
dowem pełnomocnictwem zaopatrzonych.
. . Żaden zaś taki konkurent, któryby poprzednio deklaracji piśmiennej w terminie wła­
ściwym nie złożył, do licytacji głośnej przypuszczonym być nie może.

Deklaracje wij^y być pisane na stemplu ceny kop. 60, podług załączonego tu wzoru, 
■wyraźnie, literami bez skrobań i przekreśleń, z wypisaniem jaka podający deklarację cenę 
roczną płacić się obowiązuje.

Do tak napisanej deklaracji pod jej nieważnością, dołączony być ma kwit Banku 
Polskiego na złożone w nim vadium w sumie rs. 3,000.

Bliższe warunki są do przejrzenia w biurze Dyrekcji Teatrów każdodziennie od go­
dziny 10 z rana do 3 z południa.

Wzór do deklaracji:

i— 937

po rs. 1 za 100 sztuk.

po kop. 60 za 100 sztuko

li

j Fabryka Tytoniów i Papierosów 
TOWARZYSTWA

i S. M. TOTESZ i S-ki
w St. Petersburgu, 

poleca wyborowe gatunki PAPIEROSÓW,—mianowicie 
g ,v Królewskie

Atłasowe 
| / Delikates

Sara Bernhardt
! Korona 

Nowość 
I Medoc 
I Moja Radość

Tytonie na różne ceny od najniższych do rs. 8 za funt.
| W pudełkach drewnianych zasuwanych, zawierających po 2 funty tytoniu, 

.pakujemy tytonie w cenach rs. 1.60, rs. 1.80, rs. 2, rs. 2.20 i rs. 2.40.
j Wyroby nasze nadchodzą stale do wszystkich znaczniejszych Składów Ta- 
j bacznych w Warszawie." r—997

W, skutek ogłoszenia Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich z d. 12 (24) Marca 
1882 r. 279, podaje niniejszą deklarację, iż zobowiązuje się wziąć w dzierżawę na lat 
pięć doehód z opłaty wnoszonej przez publiczność od rzeczy w "kontramarkarniach Teatrów 
Warszawskich pozostawianych i płacić za takową dzierżawę po rubli srebrem N. N. (wy­
pisać literami) rocznie, poddając się wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. Kwit Banku Polskiego na złożone vadium rs. 3,000 załączam. Stałe moje 
zamieszkanie w N. N. pisałem w N. N. dnia N. N. miesiąca N. N. 1882 r.

(podpisać imię i nazwisko).
Warszawa d. 12 (24) Marca 1882 r.

Za Prezesa Dyrekcji Teatrów Warszawskich jego Towarzysz Pułkownik Inżynierji
D. Palicyn.

Viee-Prezes Poland.
Sekretarz A. Smolikowski.

otwarty mm
f W MAGAZYNIE UBIORÓW MEZKICH ZJENOCZONYCH MAJ 
Ś STRÓW KRAWIECKICH w Warszawie, ulica Długa Nr 20, dla każde’ 
fj go mieszkańca miasta Warszawy mogącego przeastawie dwóch odpowiedzialnych po- 
H rjczyeieli.
K Za poręczycieli przyjmowani są: 1) Właściciele Sklepów, Fabryk, Zakładów 
Sit. p.—2) Etatowi 'Urzędnicy wszystkich władz Rządowych (którzy biorąe dają zapo- 
| ręczycieli tylko swych kolegów i 3) właścicieli domow w Warszawie.

Ceny stałe przez biegłych oznaczone, do których za wziętą na wypłat garderobę 
g nie się nie dolicza.

Interesanci zgłaszać się raczą do Kancelarji Spółki, od godziny 4 do 8 po po- 
» łudniu. —52r

SYROP GHR2M0WY Z JODEM
PP. GRIMAULT & O""-

Środek ten od lat dwudziestu używany w chorobach dzieci z największem powodze- 
niem, zastępuje tran rybi jakoteż syrop antiskorbutyczny.

Jest środkiem potężnym przeciwko zawałom i zapaleniu gruczołów, krostom i roz­
maitym wyrzutom skóry, głowy i twarzy Wzbudza apetyt, wzmacnia tkanki, usuwa 
bladość i miękkość muskułów i przywraca dzieciom siłę i naturalną wesołość. Jest to 
cudowne lekarstwo przeciwko ognipiórom i środek czyszczący.

no

w nowo-otwartej ulicy Próżnej, vis-d-vis 
Zielonego placu, łączącej ulicę Marszałkow­
ską z- Grzybowem i Twardą, do najęcia.— 
Wiadomość na miejscu. ~ 1555

IOWT
PUDER ŁABĘDZI

Wyrób specjalnie berliński, nieustę- 
pująey w niczem co do dobroci najle­
pszym pudrom franeuzkim i angielskim, 
w cenie zaś o połowę jest tańszy. Zale­
ty tego pudru są: że niewidzialnie przy- 
staje do skóry, nadając twarzy pożą­
daną świeżość i młodość i dla tych po­
wodów przeważnie używany jest przez 
damy wyższego towarzystwa, oraz 
świata teatralnego.—Cena za spore pu­
dełko tylko 30 kop.,za większe podwój­
ne 50 kop., a za pudełko" duże z pusz­
kiem rs. 1. Handlującym ustępuje się 
rabat fabryczny.—Sprzedaż hurtowa i 
detaliczna w Perfumerji Aleksan­
dra Kocha, ulica Krakowskie-Przed- 
mieście 83. —657—

JeSjnj spttjalJj SM
Koronek ruskich

w Warszawie,
ulica Mazowiecka JA 3, drugie piętro.

Odbiera co tydzień świeże transpor­
tu koronek ręcznych, wykonywanych 

podług deseni francuskich.

Chustki ereme i czarne. 798r 

Imatj, fanw luskiego. 

łtajcia do chusteczek balowych. 

Zamtki „ 
Szerokie i mhe k<"

Stemple firmowe
instytucji, od rs. 2.50.

Stemple żyrowe
do znaczenia i cechowania na 

w lUl 11 p I v papierze, drzewie, metalu, szkle 
i t. p., tak na płaskich jak i na wy­
pukłych przedmiotach.

PieCZ^tki z monogramami od rs. 2.50. Pieczątki fantazyjne, podług 
Do każdej pieczątki dołącza się pudełko 

z farbą.
Zlecenia z prowincji załatwiają 

się po nadesłaniu umówionej należności,—za 
nadesłaniem zaś marki pocztowej, wysyłają 
się wzory i ceny pieczątek i stempit.

Odbitki stempli dorównywają pięknością 
robotom litograficznym.

O DOBROCI Stempli i Pieczątek 
kauczukowych, w praktyce przekonywają 
tysiączne obstaiunki, na co dowody 
w odbitkach posiada

KANTOR w WARSZAWIE, 
Agenturowy ul. Niecała % 1 

Bernarda Bralu.

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­
dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

w WARSZAWIE, SENATORSKA Jfe 6.
Obok magazynu futrzanego otworzony Specjalny Skład

Poszukuje się dla prowincji

Zdolnych Czeladników 
Kapeluszniczych 

gruntownie obeznanych z fabrykacją zającz- 
kowych i wełnianych filcowych kapeluszy, 

oraz potrzeba dla tejże fabryki 

Zdolnego Farbiarza.
..Wiadomość .udzieli kantor Jul. Gutsehe, przy 
tilićy Długiej JA 32, -od godziny 4-tej do 6-tej 
po południu. 2218

z najlepszych fabryk francuzkieh i angielskich.—Na obecny .jseżóm wiosenny ófrżyniął’.. 
i poleca znaczny wybór pięknych parasolek najnowszych form i parasoli z ulepszoną ma- 
sgyuerja.—Sprzedaż hartowa ł detaliczna. Ceny umiarkowane stałe. 841—r

Patentowana Fabryka 
Gorsetów bezszwD

Miodowa JA 2, pałac Dy- 
zmańskich, drugie wejście 

od ulicy Podwal JA 3, 
poleca wielki wybór GORSETÓW swego 
własnego wyrobu, jako też i zagranicznych 
we wszystkich fasonach, po cenach przy­
stępnych. —936—

Od lat 38 egzystująca

Panuy | 
zdatne i. podręczne potrzebne są zaraz do 
pracowni sukień i okryć damskich.—Nowy- 

m‘eS2k- 6, w oficynie na dole. 

[a p t e k a I 
w gub. Grodzieńskiej, o 3 mile od E 

H st. Dr. Żel. W.-P. Sokołka, do sprze- H 
P dania zaraz za rs. 6,000 gotówką. M 
Sg Obrót roczny przeszło 3,000 rs. miej- H 

seowość Krynni.—Wiad. w aptece W. B 
|| H. Kucharzewskiego, w War- B 

szawie, lub na miejscu u właściciela. ■
R ___________ 1026

Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b., w do­
mu Archikonfraternji Literackiej, przy ulicy 
Ogrodowej JA 21 2183

Osiem Pokoi
dwa przedpokoje, kuchnia, śpiżarnia, góra, 
2 piwnice, stancja dla służby w suterenie; 
stajnia na 5 koni, wozownia na 2 powozy, 
ogródek ładnie urządzony i podwórze szta­
chetami od głównego dziedzińca odgrodzone, 
za rs. 900 rocznie. Wiadomość u rządcy domu.

IGRA W RYBKI 
(nowość) i gry towarzyskie wszelkiego ro­
dzaju (karty, domina, szachy, loto, i t. d.).

ZABAWKI
dziecinne, nauczające i inne, po cenach 

najtańszych.

TAPIOKA
z prawdziwej mąki Brazylijskiej Manioe, 
najzdrowszy pokarm dla dzieci i dla osób 
osłabionych. Ilość na osobę łyżeczka z mle­
kiem lub rosołem. Cena paczki półfuntowej 

35, 40 i 45 kop.

Sztuczne Mamki Francuzkie, 
działające równie łatwo jak pierś matki 
(od 1 rs.). W Magazynie Franeuzkim, ulica 
Hr. Berga Y 16. 470-r

A M E R Y K A 733 | 
■’->Sasss® szczegółów udziela i na ążda- ■ 
nie przesyła bezpłatnie i franko pro- 
spekty i karty geograficzne. —Jenerał- H 
ny pełnomocnik, C. Harms, Hamburg. m

SŁOIK 40 Kop.

Tłuszcz mineralny, chemicznie czy­
sty,.łatwo topliwy, nie psująey się, do 
użytku aptekarskiego, lekarskisgo, i tua- 
letowego, przyjęty w szpitalach wszelkich 
krai, jako najlepszy środek przeciw od­
mrożeniu, oparzeiiźnie, pękaniu skóry, 
liszaju, łupieżu, bólom reumatyznym, ka­
tarom, kaszlu, w ogóld w chorobach 
skórnych.

Giieseliroiiń Manuf. Co. w New-Jorkn.
GŁÓWNY SKŁAD

w Warszawie, Miodowa JA 10.
I-e piętro, przy Składzie Maszyn. 

Handlującym odstępuje się rabat.
Ostrzeżenie. Jedynie amerykańska 

Vaselina, chemicznie czysta: używaną 
bywa do lekarskiego użytku. 759

MfilHAFTÓW SZWAJCARSKICH
Grdrslfeieg'o.

pod M 25, przy ul. Elektoralnej, nad którym 
umieszczony oddzielny szyld z napisem: „25 
Hafty Szwajcarskie 25“; otrzymał znaczny 
dobór KORONEK NICIANYCH zagra­
nicznych i SKARPETEK FILDEKOST 
białyeh i kolorowych, po różnych cenach. 2098

Wielki Medal srebrny 1881 r.
Akademji Narodowej Paryskiej.

FILTRY ALBERT
do klarowania wody, które każdy może otwie­
rać i oczyszczać dowolnie. Jedyny skład 
w Magazynie Franeuzkim przy uliey 
Hr. Berga 16, który również przyjmuje 
■wszelkie reperacje Filtrów..



PANNY
kompletnie uzdolnione, potrzebne są do strojów* 
do magazynu A. Siwińskiej. — Niecała J6 11, 
l-sze piętro. _________ 2209

Podróżujący.
Poszukuje się młodego człowieka z dobrą 
rekomendacją, posiadającego niemiecki i pol­
ski język i mogącego złożyć kaucję, na miej­
sce podróżującego.—Oferty pisane w wymie­
nionych językach składać sub. T. G. 500 
poste-restante.___________________ 2205

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy« w 
mienionego środka, jako niezawierają- 
cego w swym składzie szkodliwych gg 
części dla zdrowia, dozwala się na. gj 
ogólnych zasadach handlu.

Każdy kto farbuje włosy I 
z doświadczenia stwierdzi, że farba z Ni- 1 
cejskich Kasztanów, pod nazwiskiem fe 
TAN CREDO, daje włosom silny i ró- ja 
wny kolor szatyn. Zalety te są podykto- g 
wane przez doświadczenie kilkudziesię- | 
eiu osób, dziś stale używających Tan- | 
credo i które zobowiązują" nas podać | 
o tern do wiadomości interesantów. Cena g 
rs. 2 na kolor szatyn, na czarny rs. 1 k. 50. ®

Mokry Puder.
Temperatura powietrza i wyparowanie | 

twarzy, zmusza aby osoby używające || 
pudru, powtarzały to kilkakrotnie na | 
dzień. Puder zaś, który my tu zalecamy, 
płynny, pod nazwiskiem „La beaute etter- | 
nele“, rozstrzyga to zadanie raz na zaw- |t 
sze; użyty raz na dzień, przy toalecie | 
porannej, pozostaje niezmiennym do dnia i 
następnego. Cena rs. 1 k. 50, z przesył- K 
ką na prowincję rs. 2 i rs. 1 kop. 50.— B 
Wyłączny skład na Warszawę jPerfu- fe 
mer,ja Dobrzańskiego Reńaissan- S 
ce, Nowy-Świat jfe 41 i u Leona g 
Nowo-Senatorska Jra 4. 713—r S

NOWOŚĆ! 
Powoziki dziecinne. Wózki dla lalek, Welo- 
cypedy, Piece salonowe, Kuchnie Amery­
kańskie, Błyszcz do pieców, Proszek do czy­
szczenia wszelkich przedmiotów metalowych, 
szklannyeh i t. d., Jabłka suszone, białe ’}6 I 
II na komput i do ciast, Drożdże kanadyjskie 
nie psujące się, nadeszły do Handlu amery­
kańskiego Marchwiński; JS 32 ulica Długa 
(Potkańskie). ____________ ___ 2242

Kantor Kaucjonowany 
Z a ł ę s k a,

NIECAŁA J6 4, 2207
ma do umieszczenia Francuzkę posiadającą 
język, angielski, niemiecki, muzykę i rysunek, 
dwa świadectwa znanych domów, gdzie prze­
bywała po lat ki łka i kończyła edukacj ę panien.

20

f,

530-r

SH

20
20
10

budulcowych, 4 mile od Wisły, na­
tychmiast do sprzedania—Wiado­
mość: Hotel Saski Nr 73, rano do 
godziny 10-tej, albo ulica Elekto­
ralna Mr 13, w Składzie bielizny.

Twarda 18.
Elektoralna wprost Solnej.

Najdawniejszy w Warszawie od 54 lat 
znany Zakład Ksiąg Hnijowanycb

Merkury,

p. Wilkańca, Czerniakowska ,'e 69,

Sprzedają, się w Magazynie gotowych Ubiorów
E. SAffiETA. wszystkie ziarnowe towary o 35% 
taniej jak gdziekolwiek indziej. O łaskawe i liczne zwiedzanie 
Magazynu, uprasza od lat wielu znana z dobrej rekomendacji 
firma podpisanego

Perfumy i Mydła Toaletowe.
Sprzedaż hurtowa i detaliczna na Warszawą, w PERFUMERJI 

AIjEaSAMmA KOĆHA, nl. SArąSsowskle-Przed- 
.mieścae Ar S3, oraz we wszystkich znaczniejszych perfumerjach.

nlica Binga J& 5, palaca:
1 Wina naturalne, które sprzedaje od kop. 30 za butelkę, lub rs. 1 kop. 35 za 

garniec i wyżej, stosownie do dobroci.
Wina Szampańskie, nieustępująee zagranicznym od rs. 1 kop. 20, do rs. 2 

kop. 50 za butelkę.
3 Sprzedaż tychże Win odbywa się. także po cenach
S ” składach:

tg p. Bartolda, Marszałkowska '« 59,
p MerKury, Marszałkowska Jń 45.
® „ Nowy-Świat, wprost Ś-to-Krzyzkiej.
g| „ Hoża, róg Kruczej.

Zlecenia z prowincji upraszamy wprost do naszego Kantoru przesłać, gdzie 
g| takowe bez zwłoki za zaliezeeniem (Nachnahme) wykonywane oędą. — Cenniki 

rozsyłamy na żądanie franco. 827

crzw tóicy Żabiej, w pałacn Hr. Ord. Zamoyskiego,
472 (4)._

Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Klijęntelę, od 
lat tylu zaufaniem swojem mnie zaszczycającą, iż pomimo fał­
szywych pogłosek, jakobym z interesu wychodził—Zakład 
mój jak dotychczas, tak i nadal pod osobistym moim kierunkiem 
prowadzić będę.—WILHELM KELEUSCH. 2155

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne' dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób w pode­
szłym’wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. — Doza zwyczajna: kieliszek po każdem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

EXPORTACJA: Cie Propre du Vin de St-Raphael, a Valence (Dróme), France 
Sprzedaje się w Warszawie u PP. Ant. Stępkowskiego, Dobrycza, Sowińskiego 

i Szulca, Kocha i Kułakowskiego, Koteckiego i Schobera, Simona i Steckiego\ 
w aptekach 1)™ Heinricha, Ziemińskiego, Lilpopa, Barćza-, w Magazynach aptey , 

pzngch : PP. Spiessa, Gallego, Zeuschnera i Mrozowskiego 
w Kaliszu: w aptece PPBryndzy, etc., etc.

i u Henryka Welt, Nalewki. ___________
tTTinrmr?ry.a»BtgiMm?iTC|yr3iw.wa.._

Przygotowanie i sprzedaż niżej wymie­
nionego środka, jako niezawierającego w 
swym składzie częśeiszkodli wychdla zdro­
wia, dozwolone na ogólnych zasadach 
handlu.

BALSAM EHSOZOWV 
ihra ŁĘBTCłlEEA, 

w skład którego wcho­
dzą same uzdrawiają­
ce czynniki roślinne, 
a głównie świeży sok 
brzozowy,pomaganaj- 

fflsituteczniej do odzy­
skania pięknej i gład­

kiej cery twarzy. Ulu­
biony ten kosmetyk, 
rodzaj mydła wpłynie, 
użyty jako smarowa­

nie przed spoczynkiem, a rano w miej­
sce mydła do mycia, jest najzbawien- 
niejszym środkiem na wygubienie różnych 
dolegliwości skórnych, jako to: opierz- 
ehnięeia skóry, liszajów, krostek, plam 
czerwonych, węgrów i opalenizny.—Czyni 
twarz zwiędłą i oschłą znowu gładką 
i świeżą, co szczególnie ma miejsce u o- 
sób już w starszym będące wieku.—Cena 
za flaszkę rs. i kop. 50, z przesyłką 
pocztową kop. 50 drożej.

Główny i wyłączny skład w Perfumerji 
Aleksandra Kocha, obecnie Krakow- 
skie-Przedmieście Hr S3.

WOJl KOLQKSKA 
Premjowana na wszystkich wystawach świata,

E. SAMET
w Warszawie, Senatorska ulica N= 22. 

—124—r

Owies wyborowy
i średni, sprzedaje się w każdej ilości 

najtaniej w kantorze
E. WOJEWÓDZKI & Comp.

MARSZAŁKOWSKĄ 34 (róg Złotej). 2129 
Kapitały 25,000, 6,000 i 3,500 rs. 
są zaraz do wypożyczenia na hypoteki do­
mów murowanych.—Wiadomość ulica Solna 
M 15, na 1-m piętrze od frontu, Jfe 4 lokalu, 
rano do godz. 9, po poł. od 1 do 31/,. 2244

KAUKAZKICH i KRYMSKICH
SMSSKIPWWES*z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych, ruskich i zagranicznych, 
pod firmą

W. Kleczyński i S-ka 
Krakowskie-Przedmieście Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
poleca łaskawym względom Szano­
wnej Publiczności wielki wybór to­
warów na sezon obecny, po cenach 

następujących:
20 łokci Virginia ŁSĄS: 

Batiste demi Laine 
w różnych kolorach rs. 5. 
Adria w różnych kolorach 

VegitaibleLfJrl1;: 
Beige changeant 
czysto wełniany, 2 łokcie peł­
nej miary szerokości rs. 7. 

czarne, podwójnej szerokości, 
flt&vAshia V czysto wełniane, łokieć po 

kop. 60, 70, 90, rs. 1, 1.25 i 1.40,1.60. 
1.80 i 2.

JfpCT’miru kolorowe, 3 łok. szerok., na 
«lC4©£i!aS: y kołdry, w najlepszym ga­

tunku, łokieć po rs. 1.25.
czarne, łokieć po kop. 20, 25, 

hdlTHOly 3o; 40 i 55.
21/, łokcia szerokie, łokieć po 

nU! LI hi kop. 80,90, rs. 1.25 i 1.50. r-917

oryginalnych w następueąeych

Ki

Feliks Bahr
Majster Murarski, powrócił z podróży po 
Europie i przyjmuje osoby interesowane,] 
w mieszkaniu swoim, — Ulica Róż j& 12, od 
1 do 3 po południu, każdodziennie. 1038-r 1

Są do sprzedania 7-tygodniowa

żółte, po bardzo pięknych rodzicach
Grzybowska jg 54, mieszk. 1, rano do godz.
11, i od 3 do 5 po południu._______2250_

Mb?
H W NAJNOWSZE X|Z
i A PARASOUKI A

DAMSKIE
i Parasole deszczowe, 

® otrzymał w znacznym wyborze 
B. GRUDIGEB

E i poleca takowe po cenach bardzo umiar- 
g kowanych; Róg Żelaznej-bramy i Gra- 
ńl nicznej ulicy, sklepu je 16. 1696

APTEKA.
Jest do sprzedania Apteka z obrotem 

rs. 4,500 rocznie. — Bliższą wiadomość po­
wziąć można w Składzie Materjałów Aptecz­
nych J. Mrozowskiego, Miodowa je 6. 2216

JSamlKa i wychowanie.
fTczeń Szkoły Realnej Rządowej, pragnie 
Umieć pomieszczenie ze stancją i stołem, za 
dowolną opłatą, przy rodzinie Bardzo dobrze 
posiadającej język niemiecki lub trancuzki, 
dla korzystania z konwersacyj. Uprasza się 
o składanie ofert w Kiosku na Placu Zielo­
nym, pod lit. A. G. W. 4202

|7 ©repetycje zaraz. Osoba młoda, która 
jlukończyła Gimnazjum, lub pensję prywa­
tną z patentem, może znaleść na przycho­
dnią 4 godzin dziennie liorepetycyj.. Bliższa 
wiadomość i warunki przy ulicy Żórawiej 
Jtś 24, I-e piętro, mieszk. Jfe 4. 402
jąjauczyciełka niemka, potrzebną jest na 

pół miejsca. Wiadomość w handlu haftów 
Górskiego. Elektoralna Jfe 25. 4158

Mfauczycielka potrzebna na prowincję, 
z wyższem wykształceniem, konwersacją 

franeuzką, niemiecką i muzyką. Bliżtza wia­
domość o warunkach: Solec Jfe 42, od Tamki 
6-ty dom, mieszk. J6 2, od godz. 4—6 po po­
łudniu, lub adresa zostawiać w kantorze 
Kurjera Warsz. pod lit. Ł. T.______ 4050
^auczycieltra udziela lekcje na godziny. 
[1 Plac sw. Aleksandrą Nr JO, mj.es?. 14,

AJauczycielka potrzebną jest na wieś, do 
lldwojga małych dzieci, od Warszawy pół- 
tory godziny jazdy koleją Wiedeńską. Wia­
domość ulica Wspólna Jfe 30, mieszkania 12, 
od godziny 4 do 5 po południu. 4184 
Bona rosjaaka lub niemka, mówiąca po 

rusku, potrzebną jest do dwojga dzieci, 
tamże żądaną jest dobra kucharka. Ul. Mo­
kotowska M 16, mieszkam* 4. 4072



Meble do sprzedania, mało używane, Garni- 
JSfitur orzechowy, Garnitur fra'ncuzki: Szafa 
rozbierana. Biblioteczka, Szafka do bielizny. 
Biurko duże, Konsolki, Kredens, Stół jadalny, 
Szeslong. Fotol, Krzesełka czarne, atłasem 
kryte; Zegar, Chodnik i Gzemsy do firanek. 
Szpitalna Afe 2, mieszk. 6, od 10'do 7 wieczór.

lanny zdatne do staników i do spódnic, 
oraz do nauki. Długa Jfe 17, m. 21. 4178

potrzebne są do staników, zdatne
— r. świętokrzyska Afe 11, m. 16.

Sklepy, mieszkania różne, stajnie, wozo- 
Ljwnie, składy, ogródek owocowy, są tanio 
do najęcia zaraz, lub od 1 Lipca w domacn; 
Leszno Jfe 51 i Nowolipie Aś 16. 3969

JPesady i prace,
MaEtKa potrzebną jest na wyjazd, na wieś 
fdo młodej mężatki, zaraz, aby znała się 
także na krawiecezyznie. Interesantki mogą 
się zgłosić przy ulicy Niecałej pod Afe 12* 
mieszkania 37. 4128

Czeladnik lakierniczy potrzebny jest. Ul.
Okopowa Jfe 20.4070

BJoisśesienia rozmaite.

JZapeltssze, czepeczki, żaboty, kryzy, koł- 
Inierze przyjmuje do roboty Magazyn Dzier- 
żanowskiej. Bielańska Afe 4. 322

Sklep Wiktuałów'do sprzedania. Róg Pro- 
stej i Twardej Jfe 24,4194

Dokój z meblami, usługą i samowarem,
I za rs. 10. jest do wynajęcia w każdym 
czasie. Złota 28f, mieszk. 6. 4207
Ookój do wynajęcia, ze wspólnem wejściem, 
I obszerny, widny, dla spokojnego lokato- 
ra. Swiętokrzyzka Afe 23, m. 13. 4167

1Jgubiono 10 Kwietnia czarną koronkową 
^chustkę, w krzesłach Teatru Rozmaitości! 
Łaskawy znalazca zechce takową odesłać 
do Kantoru Kur. War, pod, lit. G.'W. 4118

Panna do Mleczarni potrzebną jest zaraz, 
obeznana z obsługą gości. Wiadomość 
w Mleczarni Nowy-Swiat Jfe 45. 4177

IJanśen 30 potrzeba jest zaraz do naszy­
wania. guzików. Wiadomość w fabryeejgń- 

zików: Ogrodowa Ja 34.

Meble bardzo mało używane do sprzeda- 
jfjjnia: Garnitur Francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek, kredens, stół jadalny, stolik do samo­
wara, konsolki składane do kart i szafeezki 
nocne. Róg ulicy Marszałkowskiej AS 26 i od 
Chmielnej Jfe 27, naprzeciw bramy, 1-sze pię- 
tro, mieszkania Ja 30,’ 4052

I|O sprzedania 2 Płaszczyki wiosenne, na 
ffpanicnkę 8—10 lat; także futro damskie. 
mało używane. Bednarska 25, m. 33. 4165

Magle do sprzedania, oraz Wózek dziecin- 
lllny. Nowolipki Afe 38. 4193

Sklep z pokojem i z kontraktem trzechle- 
kytnim, jest, do odstąpienia, od 1 Lipca 1882 r. 
Ulica Bielańska Afe 12, stróż wskaże. 4097

Fanny do maszyny Singeru i do staników 
potrzeba natychmiast do Magazynu Pa- 
ryzkiego. Królewska Aa 25.4216

Pinczer mały, zaginął na ulicy Niecałej, 
kolo bramy domu Jfe 3, koloru bronzowe- 
go, stary i koślawy, w wielką Sobotę wie-' 

. ezoreni o 9-ej. Łaskawy znalazca raczy od­
prowadzić na ul. hr. Kotzebue J® 3, do' pani 
Calori, za dobrą nagrodą,.4038

Bo sprzedania Meble z kilku pokoi, oraz 
całe urządzenie, razem lub częściowo. Ul. 
Marszałkowska Jfe 49, wind, u stróża. 4087

Wspólnik! Do handlu win i towarów ko- 
ęt lonjalnych, egzystującego od lat 20, w 
mieście gubernjalnęm, poszukuje się wspól­
nika. Wspólnik ma przyjąć udział w zarzą­
dzie interesem,bye fachowo uzdolnionym, pó- 
siadać dobre świadectwa lub rekomendacje. 
Jest pożądanem aby wspólnik miał żonę, któ- 
raby mogła objąć nadzór nad kuchnią. Wia­
domość w Warsz. Agenturze ogłoszeń, Sena­
torska 22. 401

Potrzebne są Maszynisttki uzdatnione do 
bielizny, oraz przyjmują się Panny do nau­

ki. Ulica Pańska Afe 38, mieszk. 5. 4033

Ilabryka Kufrów, Waliz i Toreb podri- 
‘żnycli Walerjana Breymeyera. Krakow- 
skie-Przcdmieśeio 22, wprost ulicy hr. Berga, 

przyjmuje wszelkiego rodzaju kufry do na­
prawy i odnowienia. 382

Sjieszkanie ze stołem, dla kawalera przy 
jfg famiłji, jest w każdym czasie, do wynaję­
cia. Leszno Jfe 4, mieszk. 9, drugie piętro, 
od frontu. 4169

Sklep niciarsko-dystrybneyjny i robót bie- 
jylizny i haftów, przynoszących 60 rubli mie- 
siecznie, do sprzedania zaraz. Kapitulna At 1.

Sklep duży i jeden duży pokój, oraz piwui- 
jjea, jak również dwa miejsca na wystawy, 
są do wynajęcia od 1-go Lipca w doniu 
zwanym Petyskusa, przy Placu Teatralnym 
pod Jfe. 473B, wiadomość u rządcy domu. 4145

Sklep do odstąpienia zaraz lub od Ś-go 
□Jana, na ulicy pryncypalnej, w punkcie 
handlowym, nadmienia się, że na magazyn 
obówia bardzo odpowiedni punkt. Wiado­
mość w kiosku przy ulicy Senatorskiej, 
wprost Miodowej. 404

Lokale.

Ijokoi pięć, kuchnia i przedpoKój, za ru­
bli 700 rocznie, do wynajęcia od' 1 Lipca

1882 r. Ul. Zielna Jfe 18, wiad. u Rządcy. 403

(te do sprzedania na Szmulowiźnie od 
 dnia 13 Kwietnia różne statki Tkackie, 

to jest: Warsztat, czwyst maszyna i gisiery, 
u Tkacza, w domu Tadeusza Suskiego Jfe 110, 
na Szmulowiźnie. 4211

Mieszkania letnie są do wynajęcia w’ Ra­
ili dziwiłowie, przy drodze żel. Wiedeńskiej, 
o kilkadziesiąt kroków od stacji, półtory go­
dziny jazdy koleją z Warszawy. 4 pokoje 
z kuchnią, lub po 2 pokoje, ogród za domem, 
i osobny doniek, 2 pokoje z kuchnią, może 
być wynajęty na lato lub rocznie. Wiado- 
mość w Radziwiłowie na folwarku. 4185

, Wrasta niemka, potrzebną jest do dzieci 
j^na wieś. Wiadomość: Ulica Solec Jfe 42, 
mieszkania 18. 4197.

Panny potrzebne są, do strojów damskich, 
podręczne i do nauki, przy ulicy Nalewki

Jfe 16, do A. Brodzińskiej. 4171

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania, do- 
jjbrze procentujący.' Wiadomość w tymże 
sklepie, ulica Leszno Afe 66. 4068

Ilkończywszy Akademję Handlową z od- 
' Uznaezeniem, poszukuje zajęcia. Adresy 

składać w kantorze Kurjera Warszawskie- 
go pod lit. J. U.______ __________4029

Panny zdolne do staników i spódnic, po­
trzebne są zaraz do Magazynu Antoinette.

Nowy-ińwiat Jfe 19. 3940

I Robotników potrzeba do fabryki
^Ogrodowa Jfe 34.______________

Sfaszynistka potrzebna jest 
fUliea Chłodna Afe 23, mieszk.

Bransoletę zgubiono malachitową, opra­
wną w złoto, w pierwszym dniu Świąt 
Wielkanocnych, przechodząc od ulicy Żabiej, 

Ogrodem Saskim, placem Ewangelickim, uli­
cą hr. Berga, następnie. Krak.-Przed, dó do­
mu Karasia. Sumienny znalazca przez wzgląd, 
że powyższa bransoleta stanowiła drogą pa­
miątkę dla poszkodowanej, uprasza o zwrot 
za nagrodą, na Żabią Jfe 1, m. 1. 4051

Mebla wyściełane i twarde używane, do 
sprzedania, u B. Korpaczowskiega, No- 
wy-Ś wiat Afe 42. 39.9—r

fiom do sprzedania w Węgrowie, z oficy- 
IJną, pomieszkali trzy, drewniany nowy. 
Wiadomość u Emeryta Kamińskiego w War­
szawie, ulica Miodowa Afe 3. 4166

{|S. i5,000 do ulokowania na hypotekę. 
^nieruchomości Warszawskiej. Wiadomość 
w kancelarji Leopolda Miyet, adwokata 

przysięgłego, Leszno Jfe 11, ' 4053

Sklep Wiktuałów jest do sprzedania, z po- 
 wodu słabości, w dobrym punkcie położo­

ny. Wiadomość w Kiosku, wjrost Kośeio- 
ła po Bernardyńskiego,4187

Maszynistki, oraz Panny podręczne, po- 
lljtrzebne są do bielizny. Marszałkowska 
Jfe 37, lll-e piętro, mieszk. Afe 8.4186

Ważna wiadomość! Z powodu objęcia 
I | po familji posiadłości na prowincji, jest 
do odstąpienia Restauracja na korzystnych 
warunkach, zarazom dwie Propinacje. Wia­
domość na ul. Widok Az 14, w sklepie pieczywa. 
Oom murowany, 2 piętrowy w Warszawie, 

z 2 sklepami, w handlowym punkcie, sprze- 
daje się oez pośredników. Do kupna potrzeba 
8 tysięcy rubli a szacunek 14. Oferty skła­
dać . pod lit. Z. Z. 14-4175

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). J,O3BO.rei!O Ęensypoio.— Bapjnana 2 (14) Anpkjh 1882 r.
————————jieaafctor Wacław Szymanowski.—Sekretarz Medakcji Tadeusz Czapelski.—Wydawca^Gustaw~Gebethner.

Fortepian o 7 oktawach, z powodu wyja­
zdu jest do sprzedania. Ul. Hoża Jfe 2, Targ 
Rybińskiego. Cena Fortepianu rs. 25. 4183 

Mebli dwa garnitury do salonu, mało uży­
wanych do sprzedania, oraz Szafa do su­

kien. Szatka do bielizny. Lustro, Tremo, 
Biurko, Biblioteczka, Zegar, Stół jadalny. 
Kredens, Konsolka do kart. Wiadomość na 
placu Ś-go Aleksandra Afe 12, m. 5. 4030

}7 ucharza bez żony potrzeba na wieś. Wia- 
Idomośę: Chmielna Afe 12. u stróża. 4217

Foszulsaje się zarządu domem z kaucją 
3,000 rubli. Wiadomość: Wilcza 22B, 
mieszkania 16. 4215

Panny potrz
i podręczne.

8sobą młoda, przyjemnej powierzchowno­
ści,- potrzebna jest jako sklepowa do sprze­
daży pieczywa, z kaucją Rs. 50. Wiadom. 

w kiosku na rogu Nowego-Światu i Jerozo­
limskiej alei.4108

Szczenię kilkutygodniowe zginęło, z dużych 
psów, w łaty białe i czarne, na krzyżu łata 
bronzowa. Swiętojerska Afe 20, za nagrodą.

IJgubiono. We Środę wieczór jadąc w do- 
gji-07.ee z Nowego-Światu w Aleje Jerozo­
limskie, zgubiono Chustkę wełnianą, dużą po­
pielatą, ze szlakiem jaśniejszym, uprasza się 
sumiennego znalazcy, o zwrócenie jej za na­
grodą, biednej służącej pod Jfe 21', Alei Jo- 
rozolimskiej, drugie piętro m. 6. 4203

Kolczyków diamentowych, para, bez usz- 
ków, zgubioną została w Środę dnia 12-go 
przechodząc ulicami Karmelicką, Elektoral­

ną ku Twardej. Łaskawy znalazca raczy 
odnieść za nagrodą rs. 10, pod Jfe 3 przy 
ulicy Twardej, do p. G. Goldberg. 4190

IITspólnik z kapitałem od 600 do 1.000 
O rubli potrzebny’do interesu w biegu bę­
dącego. Reflektanci raezą oferty składać do 
kantoru Kurjera Warszawsk. pod lit. F. W.

Sklep i Magle są do sprzedania, w każdym 
czasie, z powodu posady. Wiadomość: uli­
ca Widok Jfe 7. 4204

Lampy gazowe 3, w kształcie lir, o jednym 
płomieniu, oraz Kandelabr ozdobny, bron- 
zowy o trzech płomieniach, są do sprzeda­

nia. za przystępną cenę. Jerozolimska 35, dru- 
ga brama, I-e piętro, po lewej stronie. 400

Jtateresa Isandl. i majątSt.

1 Jagle, są do sprzedania z powodu zmiany 
ginteresu. Krak.-Przedmieście Nr 16. 169

Osoba mająca kapitału rs. 500 gotówką, 
potrzebną" jest do interesu handlowego, 
przynoszącego znaczne korzyści. Wiadomość 

powziąść można ulica Tamka Jfe 36, miesz­
kania Jfe 4,. 1-sze piętro.4164

Panna kompletnie nzoolniona do ubierania 
kapeluszy, potrzebna jest za dobrem wy­
nagrodzeniem; może byc stała, albo przycho­

dnia. Marszałkowska Jfe 6A, m. 5. 4106
'ĘJansiy bardzo uzdolnione do staników

i spódnic, oraz. Panienki do nauki, potrze­
bne są znraz, róg Żabiej i Żelaznej Bramy Jfe 6.

Magle do sprzedania każdego czasu. Ulica 
jłgSienna Afe 27.4192

Sprzedaj© się: Łóżko żelazne wraz z ma­
teracami w cenie rs. 10. Wiadomość przy 
ulicy Mokotowskiej Jfe 16 domu, mieszkanie 

stróż wskaże. 4176

Jest do sprzedania: Powozik jedno kon­
ny z uprzężą i 4 kołami zapasowemi; jako 
też: Szeslong, Stół dębowy, okrągły z 5'bla­

tami i Zegar regulator. Wiadomość Sienna 
Jfe 13, miesz. 3, po południu od godz. 2 do 7. 
te do sprzedania z powodu wyjazdu: 
^Garnitur mebli orzechowych, -aksamitem 
krytych, Lustro duże w orzechowej ramie, 
dwa Stoły, Umywalka i Maszyna do poń­
czoch; wszystko -w dobrym stanie i za nizką 
cenę. Wiadomość w Cytadeli, w klubie austry- 
jackiego pułku, u podoficera Bobrownikowa.

Inków. 
4041

do bielizny. 
_______________ k, 14, 4046

iiupno i sprzedaż.
!e z 4-eh pokoi wyprzedają się. Ulica 
pólna Afe 1, mieszk. Jfe 5. 4200

ranny potrzebne są, do krawieeczyzny 
damskiej, zdatne i podręczne. Ul. Dzielna 
15, mieszkania 10._________4198_____

Hanny podręczne i do nauki, potrzebne są 
I zaraz, do pracowni Bronisławy i Salomei W. 
Elektoralna 28, mieszkania 25. 4172

Meble używane, są do sprzedania, Garni- 
jjjtur: Sofa Otoman, Biurko, Stół jadalny. Ul. 
Królewska Afe 19, u Olszewskiego. 4163

5ando za rs. 300 do sprzedania, w fabryce 
jpowozów Mazowiecka As 1.1, wiadomość

Marszałkowska Jfe 57, mieszk. 1. 4196

Ogierów para karych, zaprzęgowych, 2 
arszyny i 5’/, wrerszk. wysokich^ sprzeda- 
je się zn rs. 9U0. Wiadomość w pałacu Na­

miestnikowskim, u stangreta Józefa. 4179

iJansiy zdatne, potrzebne są do sukien.

E/ucharka, umiejąca.także prasować, po- 
Mtrzebną jest na wieś, blizko Warszawy, 
?a dobrem wynagrodzeniem. Ulica Złota 
jfe 13, mieszkania 16.___________ 4208

Panny potrzebne są, do pracowni sukien 
damskich, uzdatnionej podręczne. Ulica

Złota Jfe 5, mieszkania 35.________ 4209__

Panaa potrzebną jest zaraz, do szycia 
w domu prywatnym. Nowęr-Świat 12. m.6.

IJanny do maszyny Singera, oraz do Sta­
ninów i spódnic, potrzebne zaraz do pra­

cowni sukien, Świętolrrzyzka Afe 7. 4076

Rsąińca domu, obeznany z całą admini­
stracją i nie urzędnik, potrzebnym jest.

Frzy umowie powinien złożyć kaueji rs. ty­
siąc. UJ. Wielka Jfe 13, zapytać stróża. 4067

I ©kale: po 4, 3 i 2 pokoje, są do wyna- 
jjęcia od Ś-go Jana r. b. Ńowogrodzk Jfe 5. 
(Jklep mydlarski z urządzeniem i mieszka- 

(yniem, oraz lokale odpowiednie na warszta­
ty lub składy, stajnia z wozownią i obszer- 
ne piwnice,, są do wynajęcia od 1-go Lipca 
1882 r. Bliższa wiadomość: ulica Chłodna 
Jfe 763, u właściciela domu. 4058

Magazyn Obuwia Damskiego Paulina Kli­
mowicz, został przeniesiony z ulicy Nie­
całej z pod Afe 12, na ulicę Niecałą pod Jfe 11, 

w Brilehlowskim pałacu, to jest: vis-a-vis. 
Maraka młoda, zdrowa, ze świeżym i ob- 
HSfitym pokarmem, jest u akuszerki. Ulica 
Chmielna Jfe 33, mieszk. Jfe 20. 4146
iZolcsyk jeden, z perełką wiszącą, brylan- 
Icikami na czarnej emalji, zaginął między 

ulicą Nowopróżną a Królewską, we Środę 
przed południem. Znalazca raczy zwrócić za 
stosownem wynagrodzeniem dó właściciela 
narożnego domu przy ulicy Marszałkowskiej 
i Królewskiej Afe 1065c. 4144 

Riekarnia i sklep -z mieszkaniem, z powo­
li du wyjazdu do odstąpienia- i dom cały do 
wydzierżawienia na bardzo dogodnych wa­
runkach, z małą kaucją. Wiadomość: róg 
Ciepłej i Ceglanej Jfe 3, stróż wskaże. 4048 
Silom do sprzedania, na Szmulowiźnie, przy 
[Jszosie, za przystępną ceno, na dogodnych 
warunkach, gdyż połowa szacunku może po­
zostać przy gruncie. Wiadomość u Adwo­
kata W ysockiego na Krakowskieni-Przed­
mieściu, pod Afe 50. 3985

Sklep korzenny z mieszkaniem i piwnicą, 
jest do sprzedania, z powodu zmiany inte- 
resu. przy ulicy Siennej Afe 15. 4170

fjklep Wiktuałów zaraz do sprzedania. 
flSnioeza, Jfe 1C, wiad. u właściciela sklepu, 
fiźtlep Wiktuałów i dwie Maszyny do szy- 
(yeia Wheellera i WUlsona, do sprzedania. 
Nowogrodzka Jfe 7. 4201

tebjekt handlowy rodem z Krakowa, po- 
□szukuje jakiegokolwiek zajęcia w miejscu 
lub na prowincji. Łaskawe zgłoszenia upra­
sza się nadsyłać pod Lit. Ł. H. Elektoralna 4. 
IJariny kompletnie uzdatnione w robieniu 

i ubieraniu kapeluszy damskich, za do­
brem wynadgrodzeniem potrzebne są, mie­
sięcznie i kilkugodzinnie. Wiadomość w kio­
sku obok Ratusza. 4173 JJagle do sprzedania w każdym czasie, 

gw bardzo korzystnem miejscu, z powodu 
interesów familijnych. Krakowskie-Przed- 

mieście. Afe 79,__________________ 4189_____
IZawśarnia do odstąpienia z całem urzą-

'Idzeniem cukierniczem za Rs. 450. Ulica 
Próżna N 6. 4028

■filutrakupuj ę, mało używane, damskieimęz- 
f'kie, oraz przyjmuję futra do lutowania. 
Kuśnierz Lipiński, Nowy-Swiat Jfe 57. 3110 
ISTykwintne urządzenie pokoju jadalnego, 
f| oraz różne meble i sprzęty gospodarskie 
do sprzedania. Widzieć można każdodzien- 
nie między godziną 1-szą a 3-cią z połu­
dnia. Graniczna Afe 9, stróż wskaże, 4025

Maszyna W dobrym stanie jest do sprze­
dania za nizką cenę. Nowolipki Jfe 7. Wia- 
domość u stróża._______________ 4039

Dom drewmiany do rozebrania, do sprze­
dania za przystępną cenę, oraz dwie sza­
fy orzechowe, składane, dwa stoły dębowe 

szarnierowe, o 5 blatach, trzy biurka, orze­
chowe i jedno mahoniowe. Wiadomość u 
właściciela domu Jfe 51 ul. Chłodna. 4043

Palto damskie, wiosenne paryzkie, zupeł­
nie nowe, do sprzedania za przystępną ce­
nę. Pańska Afe 56, m. 5, obejrzeć można od 

godziny 2 do 6. ______________ 4065_____
Jffebli garnitur jest do sprzedania, cały 

|kryty rypsem, z powodu zmniejszenia 
lokalu. Elektoralna Afe 37, wiad. w dystrybucji.

Magle w dobrym stanie do sprzedania. Uli- 
llgca Twarda Afe 6._____________ 4168_____
Mzynk elegancko urządzony do sprzedania, 
(ylub do oddania w administrację chrześci­
janinowi, za kaucją. Wiaaomośe: Chłodna, 

. w Kantorze browaru Machlejda, u p. Szla- 
mińskiego. 4191

Osoby młodej. Polki, poszukuje się, która- 
by umiała czytać i pisać, była chętną do 
zabawienia dzieci i znała się na szyciu. 

Tylko z dobromi świadectwami. Osoby mo­
gą się zgłosić na ulicę Miodową Afe 14, stróż 
wskaże._______________________ 4131_____

Całowżek młody, z kaucją, znający język 
polski i ruski, poszukuje miejsca kasjera, 

rachmistrza i t. p. Wiadomość przy ulicy 
Twardej Afe 42A, mieszk. 37, także wiado­
mość o dwóch demach do sprzedaży w Brze­
ściu Litewskim. 4120

I ©kale dwa do wynajęcia od Lipca, Wilcza 
jAfe 1691, 2-e piętro, pó 6 pokoi i 2 pokoje, 
parter, 2 pokoje z przedpokojami, kuchnia­

mi, piwnicami._____________ 398

Iokali kilka odrestaurowanych 1, 2 i 3 
jpokojowych, mogących być połączonemi, 
oraz Sklep z mieszkaniem frontowem, w ka- 

żdym czasie do najęcia. Twarda Jfe 36. 4008

Są ćo wynajęcia: przy ulicy Wielkiej
Afe 13, dwa Sklepy, oraz kilka mieszkań. 

Wiadomość na n iejscu u Rządcy. 4066 
pokój i kuchnia zaraz do najęcia. Pańska 
ą Jfe 40, 3 dom od Twardej, Zlewy i wodociąg. 
IJolroje 2 ładne z kuchnią, na 1-m piętrze, 
fi od frontu, do wynajęcia do 1 Lipca r. b., 
za 15 rubli na miesiąc. Marjensztadt Jfe 2, 
u stróża. 4155

{Jasmy potrzebne są do krawieeczyzny, 
Maszynistka i uczennice na stało lub przy­

chodnie, tamże mogą zamieszkać potrzebu­
jące opieki macierzyńskiej. Marszałkowska 
Asi 75, mieszkania Jfe 19.________ 4205_____
ijairay podręczne do bielizny damskiej i do 

'nauki potrzebno są. Krakowskie-Przed- 
mieśeie Jfe 26, obok Ś-go Rocha, u Kozłowskiej. 
Bziawczyśiki do wykończania roboty ręcz­

nie, potrzebne są do pracowni wyrobów 
pończoszniczych, Marjańska Afe 4. Zarobek 
stały i korzystny.4214


